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S ł a b i  d z i s i a j  s i ę  n i e  l i c z ą
Wizyta min. Delbosa

zacieśn iła  w ęz ły  przyjaźni m iędzy  Francją a Polską
W, p on iedzia łek  c godz, 1 1  o d ­

by ła  ai? w  sa lo n a ch  am basady  

fra n c u sk ie j k o n fren c ja  p ra so w a ,  
na Której m in . D e lb o s  z łoży ł ob ­
szerne ośw iad czen ie .

N a  w stęp ie  m in . D e lbo s  w y ra ­
zu  podziękow an ie  p rzed s taw ic ie ­
lom  p ra sy  za pe łn e  zrozum ien ia  

i taKtu kom entarze , jak im i p ism a  
Polsk ie  zaopatrzy ły  je g o  w izy tę  

W Po lsce . P ra s a  po lska , bez  różni- 
ty odcien i po litycznych , zgotow a  

ła  m i —  o św iad czy ł m in . D e lbo s  

—  p rzy ję c ie  ró w n ie  serdeczne, 
jak  sam orzutne, będ ące  w y razem  
Uczui-, ż y w io n y ch  p rzez  P o lskę w  

stosunku do F ra n c j i .

S O J U S Z  
P O L S K O  -  F R A N C U S K I

P o b y t  m ó j w  W a rs z a w ie  u tw ie r  

dził m nie w  przek onan iu , że nasz  

to jusz z a w a rty  je st  n ie  tylko  w  

tekstach trak tatów , a le  że tkw i on  

«W ym i korzeniam i- w  se rcach  i je s t  
ń ierozerw a.ny , p rzyczyn ia jąc  s ię  

Ldn ocześn ie  do o gó ln e j s ta b ili­
zacji pokoju .

O  C Z Y M  M o  W I O  N O  
W  B I  K L I N I E ?

P o  skończonym  p rzem ów ien iu  
1'csnie zg rom a dzen i dzienn iKarze 
o toczy li m in is tra  D e lb o sa  i w y ­
w iąza ła  się sw obodna pogaw ęd -

1. N a  zapy tan ie  je a n e g o  z  azien - 
r ik a rzy  o rezu lta t  rozm ow y  be r -  
i '^ sk ie .1 z m in istrem  von N e u ra -  
them, m in. D e lb o s  o dpow iedz ia ł, 
k o s z ą c , aby  n ie  w y o lb rzy m ian o  
^ a e z e n  ia tego  spotkan ia . M in i-  
®ter s tw ie rd z ił, że b y ł n iezw yk le

u ję ty  u p rze jm ośc ią  m in. von  

N e u ra th a , a le  —  że p rzesad ą  b y ­
ło by  tw ie rd z ić , że w  c ią gu  d w u ­
dziestu  m inut om ów ili w spó ln ie  
w szystk ie  z ag ad n ie n ia  fran cu sk o -  
niem ieckie.

D a ty  an i m ie jsca  następnego  

spotk an ia  obu m in is tró w  rów n ież  
nic oznaczono.

N a  inne zapytan ie : czy b y ła  w 

W a rs z a w ie  m o w a  o stosunku P o l­
ski do pantu  anty  -  kom in ternow -  
skiego , m in. D e lbo s  odpow iedz ia ł 
przecząco,

W I Z Y T A  W  L O N D Y N I E
P o d ró ż  m o ją  do W a rs z a w y  —  

o św iad czy ł m in. D e lbo s  —  poprze

dziła  w izy ta  w  L o n a y m e  w espo i 
z p rem ie ie m  C h autem ps, k tóra  

w y k a za ła  p o n o w n ie  w sp ó łp racę  

F ra n c ji  i W ie lk ie j B ry tan ii. B y ­
łem  w z ru szo n y  gestem  pe łn ym  

k u rtu az ji, m in istra  von  N eu ra th a ,  
który  p rz y b y ł na dw orzec  p o d ­
czas m ego  p rze ja zd u  p rzez  3 e r lin .

M in . D e ibo s  po d k reś lił n astęp ­
nie w zm ożen ie  s ił P o lsk i i  F r a n ­
cji, dudaiąc : „Jest to b a rd zo  w a ż ­
ne, bo  siaDi przecież dz isia j się  
nie liczą“ ,

T e  e lem enty  o raz  m o ja  podróż  
—  m ó w ił d a le j m in . D e lbo s  —  są  

w za je m n ie  ze sobą  zw iązan e  i 
zm ierza ją  do -zacieśnienia w ię z ó w  
łączących  pań stw a , p racu jące  na

rzecz po k o ju . W sp ó łp ra c a  ta  n ie  

je st  je d n a k  sk ie ro w an a  p rz ec iw ­
ko n ikom u  i m a  jed yn ie  n a  celu, 
o bok  zapew n ien ia  bezp ieczeń ­
stw a , w sp ó łd z ia łan ie  w  dz ie le  us­
p o k o je n ia  i w sp ó ln y  w y s iłe k  na 

rzecz odprężen ia  w  stosunkach  

m iędzyn arodow ych .

S k a n d a l i c z n a  a f e r a  o b y c z a j o w a
wśród uczniów g im n sz j jm  w ileńsk iego  !

PoLcjt. wyśledziła, i i  urabia E. R/,e 

woski, zam. przy ul. Teatr alej 2  w  

Wilnie zwabia do swegc mieszkania 

nuodych chłopców, uczniów w  w ie­
ku 16  —  1 7  lat, zapraszr ich na koia 

cje do gabinetów i wyprawia z nimi 
wyuzdane orgie. Śledztw^ przyniosło 

nieoczekiwane wyniki, ponieważ 

stwierdzono, iz hraD.a posiadał w  

gimnazjum pańsiw. im. Mickiewicza  

dwóch pomocników naganiaczy, niej.

Piwowarskiego ł  kl. IV  i Pilaws»dego 

z kl. 11/ którzy mu w erbow ali coraz no 

we ofiary z ł  staią opłatą, wahającą  

się od 5, do lo  zL tygodniowo. Rze­
wuskiego wraz z pomocnikami osa­
dzono w  areszcie centralnym do dys- 
pozycji prokuratora. Należy zaz taczyć 

że w  tymże gimnazjum żydzi zakła­
dał1' komórki Komsomołu, które nieda­
wno zostały wykryie. Dyrektorem  

gimnazjum jest p. Żerebec.ci znany ze 

zwalczania narodowców (ms.).

Kto będzie sądzie
ad wokatów* Polaków?

p o  zd ek om p letow an iu  W arsz. Rady A d w r

Ili? iiltrn l~szy SŁnSACYJNY REPORTARZ Z FORDONU
- sp ec ja ln ego  w y s ła n n ik a  A B C  oraz K o re sp o  ndenc ja  w ła sn e  

o ruchu k ob ie t u k ra iń s k ic h ' „WALCZCIE SIOSTRY*' 
ukażą się w  T y go d n ik u  K ob iecym  A B C

Uczniowie żgdaig glretta dla żydów
Petycja  za op a trzon a  300 podpisam i

w gimnazjum im. króla Zygmunta Augusta

Zasypan y
przez lawinę

Z -A h O P A N E  6. I I  W  niedzielę 
r^ a le z io n o  zw ło k i tri gi, zn ie zm arie- 

® n arcia rza  ś. p. S łow iń sk iego , któ- 
, P ixed  k ilk u  dni&mj paUł o fia rą  

* 1My  W T atrach  
j, ® k ilk u go d zin n ym  p rzek o p yw an iu  
j  ®łow śnm gu eder z  n a rc ia rz y  
^  * C h o U rsk i natK n ąl się pod
n» rStw ą śnjegu, g ru b ą  n< ok. 80 cm . 

zw łoki ś. p. S ło w iń sk ieg o . Z w łok i 
*lezioTin w  p ozycji s ied zące j. Po 

jj ''- 'e s ie n iu  zw łok do doliny koócie- 
przew ieziono je  lastępnie w ie- 

rem do k ostn icy  w  Zakopanem .

18 na Pohulance
Nadai mroźno

ajT  poniedziaiek temperatura w a- 
+ 1  st. na zachodzie i po- 

kie t> ? ° — lla Wileńsaczyź- 
V  j  nkal  Niewielkie opady w  
tn0Z j  doby ubiegłej wystąpiły nad 

^  Wielkopolsce i w  polud- 
p  0 -  wschodniej części Wołynia.

Iy dn2cW dywany przebieg pogody 
•. bm : Na p iłudniowym wscho- 

będzie panowała pogoda

D.» dyrekcji gim n puńsiw  im. 
K ró ia  Z y gm o n ia  Augustę w  W il­
nie uczniowii • tegoż gim naz juir  
złożyli zDiorową petycję, dom aga­
jąc: się wyznaczenia im  oddziel­
nych m iejsc, ponieważ nie chcą 
siedzieć z życiami. N a  petycji f ig u ­
ruje przeszic 3oo podpisów.

Należy  zaznaczyć, że na terenie  
tego gim nazjum  w  kl. 6 —  8 uczniu 
w ie  żydzi p row adzili ożyw ioną  
działalność w yw ro tow y , usiłu jąc  
do n ie j wciągnąć Po lak ów . M . inn. 
w  gim nazjum  by ła  czynn: zakon­
sp irow ana kom órka komsomołu, 
D y rek c ja  gim nazjum  netycję ode­
sła ła  do K uratora  O kręgu  Szkolne  
go w  W iln ie , który po zbadaniu  
sp raw y  w y d a  decyzję co do roi 
działu m iejsc. N a leży  oczekiwać, 
żc w ładze szkolne potraktu ją p rzy ­

chylnie prośbę uczniów, b ron ią ­
cych się przed zarazą kom unislyez  
ną.
* Jak wiadomo, w y p i o wadzenie
ghetta w  szkołach średnich, w e d ­
łu g  urzędowego w yjaśn ien ia m ini­
stra Ośw . zależy wyłączn ie od w j -  
chow aw ców  i dyrekcji szkół.

W e  w torek, dn. 7 b . m., ob rado ­
w ać  będzie  po raz  p ie rw szy  po 

w y bo rac h  n a  teren ie  O k ręgu  
w arsz a w sk ie g o  N a c z e ln a  R ad a  

A d w ok ack a .

P rz e d  n o w ą  R a d ą  w y stęp u ją  do 
rozstrzy gn ięc ia  trud n e  i skom pli­
kow ane z ag ad n ie n ia  w  zw iązk u  z 

rezy gn a c ją , z łożoną przez ad w o -  
k ató w -P o iak ów .

T rudn ośc i te w y n ik a ją  y. z.ido 

wszystkim  z rozpo rządzen ia  o u- 
s tro ju  p a le s try , k iń re  p rz ew id u ­
je , ż t  ad w okat n ie  m oże s ię  zrzec  
m andatu , który m u pow ierzon o .

W  zw iązk u  z tym  w  św iec ie  ad­
w okack im  p a n u je  żyw e podniece­
nie i k u is u je  w ie le  pog ło sek  i 
przypuszczeń  n a  tem at tego, jak i 
obró t te sp ra w y  w ezm ą.

Do P. P. Prenumeratoróto
ZA W 7  A D A M 1AM  Y

że do dzisiejszego numeru „ A B C  —  Now in Codziennych” załącza­
my 5-1 ą książkę ( I  część I ii-g o  tom u) „Rodziny Połanieckich”, d l. 
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P a n u je  pog ląd , iż s p ra w a  z ło ­
żen ia  m an dató w  zostan ie sk iero ­
w an a  do sąd u  dyscyp lin arn ego  
R ady  A d w o k a ck ie j. P o n iew aż  w  

ch w ili obecnej po u sun ięc iu  s .ę  z 
R a d y  adw ok atów , rep re ze n tu ją ­
cych ad w ok atu rę  poiską, pozosta­
li w  sądzie  dy scyp lin arn ym  w y ­
łączn ie  adw okac i -  żydzi i ich  so­
ju szn icy  t. i w  „ s z a b e sg o je " , ad ­
wokaci -  P o la c y  b y lib y  sądzen i 
przez żydów .

Is tn ie je  je d n ak  up raw n ien ie ,  
zezw a la ją ce  obw in ion em u  w y łą ­
czenie ze sk ładu  sądu  d w ó ch  j e ­
go członków . G d yby  każdy  z ob ­
w in ionych  z u p ra w n ie n ia  tego  

skorzystał, za jść  może w ypadek , 
że w szyscy  członkow ie  sądu  zo­
stan ą  w y łączen i. W o b ec  tego  taj- 
dzie po trzeba  szu k an ia  ja k ie jś  in ­
nej d rog i w y jśc ia , in n e j in stytu ­
cji, k tóra  by  b y ła  k om peten tra  
d la  rozstrzy gn ięc ia  te j sp raw y .

Kfólster czy rozłam?
Przed z ja zd em  K onserw atystów

W  dn iu  12 g ru d n ia  odoędzie się 

w  W a rs z a w ie  z jazd  S tro n n ictw a  
k o n se rw atyw n ego . Jak  się  d o w ia ­
du jem y, na z jeździe  tym  spodzie­
w a n a  je s t  o stra  k ry tyka  dotych­
cza so w e ’ po lityk i ks. J an usza  R a ­
d z iw iłła . K a . Janusz  R a d z iw iłł,  
który ju ż  obecn it m a  w ie le  p rzy ­
krości od sw ych  p rz y ja c ió ł po li­
tycznych  z r a c ji  u ja w n ie n ia  sp ra ­
w y  500 tysięcy  z ło tych  od  k a rte ­
lu  d rożdżow ego, m a  podobno  za -

ebezaieczeństwo, ktorego może rie hyt
W  głośnym procesie komu­

nistycznym w LuL>iin.ie, w któ­
rym prócz kilku żydówek za­
siadła na ławie oskarżonych 
„tow. Wanda“ , córka polskie­
go kuratora szkolnego, jeden 
ze świadków1 stwierdź,ł, że na 
odczycie wygłoszonym przez 
żydowską prelegentkę w sko- 
muuizowanym TUR-rze, pol­
ska część audytorium zareago­
wała gwizdami i przerywa­
niem, wobec niesłychanych 
Lluźnierstw1, skierowanych

an! h j  Prz>’ nim arki - przeciwko Matce Boskiej.
I f c  Jl wiatrach północno -  wschod- 
Utr. ‘ 'Na pozostałym obszarze kraju  

y  »ię w  dalszym ciągu pogo- 
**ir&£jjrn'’Ł*'na z rozpogodzeniami i
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W  tym samj m procesie kil­
ku z nielicznych polskich o- 
skarżom ch, załamało się, zu­
pełnie i jeszcze przed areszto­
wanym wyparło komunizmu. 
Skłoniły ich do tego w7ewrnętrz 
ne stosunki w partii komuni­
stycznej w której rządząca 
„elita" żydowska w bezceremo 
nialny sposób rozdzielała mię­
dzy siebie otrzymywane z Mo­
skwy tysiączne subsydia, oszu 
kując i wykorzystując podle­
głych sobie zwolenników i wy­
stępując zdecydowanie prze­
ciwko wszystkiemu, co pol­
skie. A i w samym więzieniu 
aresztowani żydzi cieszyli się 
nieustanną i daleko idącą opic 
ką ze strony partii, podczas 
gdy o aresztowanych z nimi

polskich, mało znaczących, ko 
munistach, władze partyjne za 
pomniały zupełnie, I na tym 
tle doszło do stanowczego zer­
wania przez kilku oskarżo­
nych z komunizmem, Nie jest 
to zresztą, jesn chodzi o pol­
skiego robotnika, wypadek o- 
dosobniony.

To jest jednak jedna tylko 
struna zagadnienia, —  oświetlę 
nie celów i działalności parii, 
komunistycznej w Polsce, 
gdzie grupa sprytnych żydków 
wyzyskuje dia swych egoistycz 
nych interesów1, ciężkie położę 
nie i bezkrytycyzm polskiego 
robotnika. Prócz niej, mamy 
bowiem jeszcze w komunizmie 
i drugą: to, co się naprawdę 
dzieje w1 Rosji sowieckiej, a co 
stanowi urzeczywistnienie w 
codziennym życiu „idei“ komu 
nistycznej.

Przyzwyczailiśmy się ju'ż 
wszyscy do niezliczonych wy­
dawanych codziennie w Rosji 
wyroków śmierci, przyzwycza 
iliśmy się też do wypełnionych 
więzień, obozów1 koncentracyj­
nych, wysp Sułowieckich i 
miejsc pracy przymusowej. 
Nie dziwiliśmy się zbyt wiele, 
gdy po aresztowaniu Jagody 
okazało się, że przez szereg lat 
upraw: ał on „nowoczesny" '

handel niewolnikami, sprzeda 
jąc, jak Baranów do rożnych 
prac aresztowanych przez sie­
bie tysiącem niewinnych zu­
pełnie ludzi. A przecież to 
wszystko, razem wziąwszy, sta 
nowi potwTorne ujarzmienie 
stu milionów ludzi przez nie­
liczną szajkę nieliczacych się 
z niczym zbrodniarzy, pozba­
wionych nie tylko moralnych 
skrupułów1, ale i jakiejkolwiek 
idei, poza przemożnym dąże­
niem do władzy, w imię które­
go wy mor do wy wru ją się nawza 
jem.

Takim wymownym zobrazo 
waniem „ideowych" rządów 
komunistycznych, jest wydane 
ostatnio oficja’ ne zarządzenie, 
zabraniające dyplomatom so­
wieckim zabierania ze sobą 
żon i dzieci zagranicę do 
miejsc stałej ich pracy. Zarzą­
dzenie to podyktowane jest po 
trzeba posiadania przez Stali­
na w1 kraju żywych zakładni­
ków, których wolność i życie 
stanowić ma najsilniejszy ar­
gument" rządu sowieckiego w 
stosunkach z wdasnym ambasa 
dorem. Porywanie czy mordo­
wanie zagranicą „niebłagona- 
diożnych" swych przedstawi­
cieli, nie zawrze da się bo- 

j wiem przeprowadzić.

m iar w y co fać  s ię  z życ ia  po litycz­
nego.

O ile  panuj‘ące w  łon ie  konser­
w a ty stó w  rozdźw ięk i n ie  zostan ą  

— u ży w a jąc  m odnego określen ia—  
zak la j"strow ane p rzed  zj'azdem, to  

m ożem y by ć  św iad k am i rozłam u  

w  g ru p ie  k on se rw a ty w n e j. Gzęść  
spośród  k on se rw atystów , zw ła sz ­
cza zw iązan ych  z przem ysłem , o s ­
cy lu je  ju ż  obecn ie  w kierunKu  

„F ro n tu  M o rg e s " , d ru ga  część p ra  
gn ie  u tw o rzen ia  S tro n n ic tw a  n a -  
ro d o w o -k o n se rw a t”"wnego w  sty lu  
da w n e j N a ro d o w e j D em ok rac ji.

Czyż więc na oszustwie, ter­
rorze i strachu oparty komu­
nizm może być dla nas niebez­
pieczny? Czy żydowsej, przepo 
jeni nienawiścią do Poisk’ 
miotający bluźnierstw^ pod a- 
dresem Królowej Korony Pol­
skiej przywódcy komunistycz­
ni zdołają uzyskać istotniej­
szy wgtyw na szerokie masy 
polskie i czy przy ich pomocy 
potrafią, jak w Rosji, zaprowa 
dzić i u nas zMorowe nuewoln: 
ctwo i wzajemną mordowmię? 
Sądzimy, że odnowuedź iu jed­
na być może jedynie: przeczą­
ca.

Aie pod jednym warun­
kiem. oto w Polsce muszą być 
rządy rzeczywiście i wyraźnie 
narodowe. Rządy, któreby 
wspólnie z całym społeczeń­
stwem potrafiły w7zmóc siłę na 
rodu i spotęgować jego twór­
czość, usunąć z polskiego ży­
cia wszelką, tak powszechna 
dziś, nędzę i biedę, wrytepić ra 
dykalnie wszelki wyzysk i na­
dużycia i zapewnić najszer­
szym masom polskim dobro­
byt i sj)rawicd]iw7ość społecz­
ną Wówczas tylko niebezpie­
czeństwo komunizmu dalekie 
będzie od nas i zupełnie nie­
groźne, P . W .

Kara śm ierci
za szpiegostwo

/ B a u e r  Jan, o b y w a te l po lski, z 
zaw odu  kupiec, zam ieszka ły  w  

T o ru n iu , skazan y  zosta ł w yrok iem  
sądu  ap e la cy jn ego  w P ozn an iu  na  

k arę  śm ierc i za szp iego stw o  n a  

korzyść je d n e go  z p a ń stw  ościen ­
nych. W y ro k  zosta ł w y kon an y  dn. 
30 lis topn aa  b. r.

C haskieiew icz
na Św. Krzyłu

P o  uprawom ocnien iu  się w y ro ­
ku dożywotniego więzieni,' na za ­
bójcę ś. p. w7achni. B u jak a  —  Jud- 
kę Chaskielew icza, .zostanie on 
przewieziony z w ięzien ia M okotow  
Kiego do w ięzien ia na Śwdętym  

Krzyżu.

5 zł. kary
za okrzyk 

„Nie kopuj u żyda”
N a  w ieżę  ko-K R A K Ó W , 6.12. 

sc io ła  M a ria ck iego  w  K rak o w ie  
w7eszla podczas n a d a w a n ia  h e jn a ­
łu  po łu dn io w ego  ja k a ś  pan ien ka i 
k rzyk nę ła  do m ik ro fo n u : „ N ie  ku ­
p u j u ż y d a !" .

S ąd  starościńsk i w  K rak o w ie  

skaza ł p annę Iren ę  S zw ab , k tóra  

b y ła  au to rką  tego okrzyku, na 5 
złotych  g rzy w n y .
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Dzis św Am brożego  

Jutro N iep. Pocz. X . M , P.

liUSt&ł
m ożna

Budżet p rzed łożony  

izbom  u staw od aw czy m  

b y ło  się spodziew ać, po  p r z t -  

szioroezt.ych n ieporozum ien iach  

w  rod zim e  sanacy jne j, że ro k  o -  
b tcn y  m oże dać zby t w ie lk ie  n ie -

Narooowcy oskarżeni o pobite żydów
p rzed  sąd em  w Kaliszu

Ort) Siedmiu nai odowcow z  Sol.- 
p° na pc-.iatu Lolskiegu zostało u- 
Karanyci, „rzez Starostwo Powiato- 
» e l Kole i.a trzy dni bezwzgięane 
8 °  ir~gztu zi rzekome wznoszenie 
<*ki 'kóv i pobicie żydów.

Od wzeczeń Starostwa, oskarżeni

v  nieśli „d i olanie do nąau UKręgo 
wego w  Kaliszu, który wydał wyrok 
uniewm.i:ający. ' .

C .arak, rystyczne jest pcstępc 
U ania rądow staro cińskkh, których 
orzeczenia w  wyższych inaian<-ja<-h 
ulegają zmianie.

„ W i lk a  o  m łod z ież  n iem iecką"
manewry Niemców na Pomcrzu

Ostatnio mamy do zanotowa­
ni?. poważne ożywienie ruchu or 
ganizacyjnego patrii młodo-nie- 
mieckiej Jung Beutscłu Partei. 
Po zorganizowaniu województw 
centralnych i zachodnich akcja 
ta  objęła w szczególności miasta 
pomorskie.

Niedawno odbyły się zebrania 
powiatowe tej partii w Kościerzy 
nio ł Gniewie pośród chóral- 
nycn śpiewów uroczystych witaó 
sztandarów i t. d.

Studzianki. C h cian o  w ię c  un iknąć  

tych n iespodzianek  i  posiadać  

grupę , o p o w ia d a ją cą  się za w s z y -  
skim , cc rz ą d o w i dogodne Z o ­

stało to ju ż  dokonane.

I  jest to zrozum iałe —  d laczego  

je d n a k  rob iono  tak  n ieudo ln ie  to 

w szechstronne zabezp ieczen ie się  
w e  w szystk ich  dziedzinach  p rzed  
d y sk u s ją  bu dżetow ą . C zego  np. 
o b a w .a  się M in iste rstw a  K o m u n i  
k ac j:, a  racze j p e w n a  -  je go  część 
poh iyczne że ju ż  rozpoczęło
g w a łto w n ą  czynncść p ro p ag an ­
do w ą , w y c h w a la ją c ą  jakość  pra

T en  stan  rzeczy  w y w o ła ł  ju ż  

o lb rzy m i tasiem iec w  sty lu  u rzę ­
d o w y m  w  „G azec ie  P o ls k ie j"  z  
dn ia  20.11. o. r., *a ś  30 11. b. r .  
w  „E xp res ie  P o ra n n y m ". M o w i  

się tam  o n a d zw ycza jn ych  w y s i ł ­
k ach  rządu , k tó ry  zdo ła ł sposo ­
b em  gospodarczym  w y b u d o w a ć  
przez ca ły  ro k  aż 10  km . n aw ie rć  

chni be ton ow e j! A ż  10 km . p rze ­
bu do w y  no rm aln e j w ąsk ie j drogf 
podgó rsk ie j opisać, ja k o  „ow oc  
w ie lm ch  w y s iłk ó w , ch lu bn ie  
św iadczący  o poziom ie naszej 
techniki d r o g o w e j T o  przecież

Prosta odpowiedź na trudne pytanie
Już teraz mi.óstwo ludzi zadaje 

sobie pytanie, co kupić na gwiazdkę 
d l: najbliższych. Dawniej mogło to 
być pytanie kłopotliwe, ale obecnie 
—  odpowiedź jest prosta: radio. R a­
dioodbiornik jes* tym szczególnym  
prezentem, który uszczęśliwia nie­
tylko obdarov aiiegu, *le wszystkich 
całn rodzinę oćrazu. Rzecz prosta, że 
takie „gwiazdkowe radio” musi być 
dcisaunałe, bo tylko dobry aparat za­
dowoli wszystkie życzenia posiada­
cza i radiosłuchacza. A  więc —  su- 
perhe aerodyny Telefunken niedościg­

l i !

nione pcd względem technicznym, d 
nieograniczonym zasięgu, o przepięk* 
nyrr tonie, estetycznym wyglądzie, 
a  przy tym co najważniejsze oszczęd­
ne w  użyciu prądu. A  wreszc.e trze- 
ba wziąć pod uwagę, że superhete- 
rodyny Telefunken raozna nabyć na 
uardzo dogodnych warunki ch tak. 
że niemr! Każdy pracujący i jako ta­
ko zarabiający może się zdobyć ną 
zakup takiej gwiazdki dla siebie i  
najbliższych. Pamiętajcie więc: ‘ h a l­
na gwiazdka —  to superhete-wdyny 
Telefunken i

Oryginalne notowanie na niedźwiedzia
" H odow an ego  dla p. naczeln ika

złośliwość

T a k a  p ro p ag an a a  osiąga sk u ­
tek  w ręc z  o dw rotn y , n iż zam ierzo  
n y  W y sta ie z y  po  P o lsce  trochę  

się ru szyć ,’ a b y  zg inąć  w  do łach  

i  b łocie.

W o bec  o fic ja ln y ch  zapew nień  
w zw iązk u  z uk ładem  m nie jszo ­
ściow ym  az iw n ie  w y g lą d a  akcja  
sen a to ra  W tesn era , k tóry  d łu go  i 
obszern ie  rozw odz ił się na temat 
bieżących  p ra c  p a rt ii w  Po lsce .
S z c z e g ó h ie  d rastyczn ie  b rzm ia ły  
s ło w a  o kon ieczności p ro w ad ze ­
n ia  w a lk i o szkołę n iem iecką i o , 
m łodzież n iem iecką. CzyżDy N i e m ! d ró 6 - a b Y  n iep rzy ja c ie l n ie  m ó g ł  
cy n ie  m ie li av Po lsce  dosyć dostać « €  do  k ra iu  „istinno * r o -

cy  w iadz  -p a ń s tw o w y c h  w  d z ie - ,  ch yba  poch w a ła , w y g lą d a  n a  

d z in m t b u d o w y  dróg?

O  sran ie naszych  d ró g  w iem y  

aż nadto  d o b rze  —  jest on  zły , 
najgo rszy  n iem al w  całej E u ro ­
pie, z  ro k u  n a  ro k  go rszy  i  nic  

nie^ pom ogą tu ta j te n ie liczne k i­
lom etry  d ró g  t rw a ły ch , w y k o n a ­
ne w  oko licach  p a ru  w iększych  
miast.

O  stanie d ró g  p isać i d y sk u to ­
w a ć  jest n aogó ł trudr.o, gd y ż  za ­
w sze  zn a jd ą  się ja k ie ś  a rg u m e n ­
ty n ib y  to w yższe j n a tu ry . P a  • 

m iętam y  słynn*> ro sy jsk ą  k o n ­
cepcję  n ie  b u d o w a n ia  w ca le

JaK oię dogadujemy, z polecenia 
grecao-kat. metrop. ks. Szeptyckiego 
przygotowane w  Osmolodacl (lasy  
ks. metropolity w  dobrach Perehiń 
sko) orypnalne polowanie na niedź­
wiedzia dla p. naczelnika. M ianowi­
cie w  dogodnym miejscu w  lesir 
nrzez dłuższy czas dawano niedźwie­
dziowi na pożarcie, dla przynęty, 
ubite konio. Kiedy już niedźwiedź 
przyzwyczai, się przychodzić do 
miejsca, w  którym były tak smaczne 
kęski mięsa wówczas zaproszono 
natzeha wojew . stanisławowskiego, p. 
S<i...oora, na polowanie. ‘

Naturainie p. naczemik skorzystał 
z zaproszenia i ceinyra strzałem pc* 
łożył kres życiu nieszczęsne nie* 
dźwicdzicy- Naomieniamy. źe od­
strzał niedźwiedzia w  państwowych 
lasach kosztuje 3000 zl. Spodziewa­
my si*-, że p. naczelnik musi b>£ 
bardzo wdzięczny inicjatorowi takie* 
go oryginalnego polowania i nieomic* 
szkal Mu zapewne za nit seruecz a 
podziękować. Niedźwiedzica znajdu­
je się obecnie do obe:rżenia u spe­
cjalisty dc "yD raw ian ia drogich 
skór —  p. Kalkusza we Lwowie.

T  K.

I » FEA“
f. CHRZEŚCIJAŃSKI T-wa krumysłowo-handlowi Spółka z o. o.

Warszawa, 01 UJAZ0DWSHE 47 m 4  tel. 8.22 '9

Cztontk Stowarzyszcie Kupców. Specjalny dział SPRZEDAŻ'' H u r t
Ś L E D Z IE

D e t a l

Cntopi przepędzają ze wsi żydów
Jarmarki b e z  ży d ów

Coiaz częściej zdarzają się wypad- 
ki, że chłopi przepędzają ze wsi ży­
dów. ------

Do wsi Czdeliny powiaiu osrrow  
skiego przybył żyd z Kaiisz- zbku - 
pić ryb ■ ze stawów księcia Michaia 
Radziwiłła, znanego dziś w  całej Po l­
sce z powodu zamiarów matżeńsklcn 
i  żydówką Suchestow.

Stuaent osk a rżon y
o pobicie żydów

Sąd okręgowy w  Wilnie rozpoznał 
sprawę studenta 4-gc roku medycyny 
Michała Czerkasa, obywatela tot;w- 

• skiego, oskarżonego c ło, że -w dniu 
29 listopada ub- r. orai czynny udział 
w  zajściach antysemickich na podwó  
rzu kliniki uniwersyteckiej, w  czasie 
których dckliwie pobito kilku studen­
tów żydów.

Czerkac został uniewinniona ______

szkół? ( a ) .  sy jsk iego . I n a  ten tem at n ie  w a r ­
to teraz  ro zm aw iać . N a to m iast ca 

łe j P o lsce  w iadom o , że bezn lan o  • 
w e p. c iągn ięcia  w  dziedzin ie b u ­
d o w y  d ró g  n a ra ż a ją  S k a rb  n a  

olbrzy m ie  straty . T o  temat, k tó ­
r y  w ią ż e  się z budżetem  i z tegc  
też p o w o d u  w  p ras ie  rz ąd o w e j  

Czcleiiny, nagle zebrał się tłum wie- i p od ję to  g w a łto w n ą  obron ę  w ie ł -
śniaUo„ ", liczbie okoio 30« osób k iego  sk an d a iu  d ro go w ego , k tóry
sprawiono z jd o „ i  „porzjd iw ” lamę. istn ie je  n a  rd c in k u  K ra k o „- _

Samosąd chłopów byiby dU  żyda 
skończył się trag*‘cznie, gdyby nie po

K ro n ik a  p ro w in c jon a ln a

lioja, która uspokoiła wzburzone ma­
sy.

W obec ostrego oojkotu żyaow od­
były się wielkie jarmarai bez udziału 
zyaów  w  Raszkowie, pow. ostrow- 
s k I i w  Jarocmi M iejsca n a ryn- 
kacn zrutały wykupione przez k u p ­
có w  chrześcijan, ..tórzy Darazo licz­
nie przybyli z  towarem.

Zakopan e . O d  dw ó ch  z gó rą  lat  
+er. tak  w a ż n y  trak t leży  b ez ­
użyteczny i r o z k o p a n j.

K onsolidacja
U k r a i ń c ó w

Centralny komitet narodowej par­
tii ukraińskiej „U . N . D. O .” zwołał 
na lron:ec grudnia zjazd Ukraińców. 
Celem zjazdu ma być usunięcie roz­
bieżności, jakie istnieją ostatmo mię­
dzy poszczególnymi stronnictwami 
ukraińskimi, oraz skonsolidowanie 
wszystkich czynników ukraińskich 
pod iednolitym kierownictwem. Nad  
przygotowaniem zjazdu pracuje spe­
cjalny komitet.

Chleb dla Polaków
Kupiec z 3.000 i i  może przejąć 

lokal z wyszynKiem wódek i piwa 
(z  koncesją? w  jednym z miast po­
wiatowych na Wołyniu. Fachowiec 
z 1.500 zł. może przystąpić jako 
wspólnik.

W  większym mie-teia woj. w ar­
szawskiego jest bardzo potrzebny 
totograf cftrześcijanin

W  mieście 23.000 mieszk. (2 pu ł - 
k l wojska, fa b ryk i i t. p .) jest do 
objęcia cukiernia z u rzed-an iem  i 
piect-m do w ypieku. Jedyna pc - 
ska cukiernia —  powodz ;nie b. 
dobre. Cena około 4.500 zł. Dzierżą  
w a  miesięczna 85 zł

W  w iększym  m uscie w o j. lu be l­
skiego nie ma Polaka -  rzeżnika 
M ożna objąć dos-awę do wojsk?

D Z I A Ł D O W O
SAM O BÓ JSTW O  

C Z 1' M O R D U R flW O ?
Przy semaforze na córze kolejo­

wym pod Iławę znaieziono zwłoki 
23-letniego Bronisława Kiegiewskiego, 
i »mieszkaiego w  M ławie przy ul. 3-go  
Maja nr. 2, ucznia 2-ej klasy szkoły 
dokształcającej. Policja prowadzi do 
chodzenie celem istalenia czy zacho- 
d i tu nieszczęśliwy wypadek, samo­
bójstwo, czy też Kieglewski został 
zamordowany i dia odwrócenia podej­
rzeń zwłuki jego uiożonc na +orze. 
Płaszcz oraz marynarka ofiary leżały 
w  pobliżu miejsca wypadku.

G D Y N I A
W Y D O B Y C IE  W R A K U  

„TR A N SPO R T  
Z  początkiem listopada a. b. zato­

piony został w  yorue gdyńskim na 
skuieK zderzenia się z parowcem  
„Puck” muły statek żeglugi przy­
brzeżnej „Transport”. Po ■ rydoLyciu 
wraicu zatopionego statku jjrzyholo- 
wąnc go do stoczni gdańskiej, gdzie 
p iłd an y  zostanie gmntownemii re­
montowi.

W  35.0U0 mieście w o j lw ow sk ie - 1 Ł W ó W  
o jest uc wydzierżaw lenia n a j- L N iW E R S Y T E T r  LU D u V , E  

większa w ytw órn ia  wędlin , zao- XT 4 ^  t , • a ... . » » •
patrzeń* ,w .notoiy  elektryczne t.eren,e Małopolski Wschodn.e;
br-rad przy głovme* ulicy, dostawa P ° Y  'a ją  w  P°szczegoinyrh ośrod 
do *>*ojska (2 p a łk i). .ka?h P^wincjonalnych uniwersytety

lete Miip p p a ly ta —  

łapiweiiii 1 b [

W m iejscowości 25.000 mieszk. 
d ia  dobrego facnowc? brar.zy bu -

ludowe.
Ostatnio uruchomione zosiały tmi

dow lanej -  P o lak a  jest ic  wy - 
dzierżawieni? składnica opałow a i ^
magazyn,

MEBLE
g  /§ A M tb le  najsuchszego 

H ,  1 1  drzewa, solidnej ro- 
U  ^  boty. Komplety, różne sztu- 
* ki pojedyncze, wyjątkowo 

.tanio. Eioszę sprawdzić. Wytwórnia  
chrześcijańska. Grzybowska 3§ — 13.

7 m v A  lecznicze wysokie gatun* 
ł I I  i r l  (ci po cenacn najniższych, 
chorym na płuca, nerwy, zoiądek, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, sła­
bym. Now y ś w r t  12 m. 12

KUPNO, SPRZEDA*

M  »?*y.ny du pisania 
1 • Tort :do, podróżne, 
biurowe: arytmometry 
Titujes: duży wyoór -na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupm  
— Remonty. Maezander, Marszał­
kowska 83 te l 700-05,

PRACE ZAOFIAROWANE

f f ó T  IYEBLE E s  -J K t
| L  k o w s k i” Nęwy świat n n

Duży vybór nov,oczes- 
r.yeŁ nebli gotówka —  tatami. Sztuk 

^oiedyńcz?

|< M C C I  C firma chrześcijań- 
R s  l I C n L C  ska „Ciężkowski" 
f t  1 Plac Trzech Krzyży 12 po­

leca d uży 'w ybó r nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

tak otrzymać proce? Zwrócić się do 
J Administracji „ A BU*, Warszawa, 
AL Jerozolimskie -ia. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy ta- 
mieszczamy z  ustępstwem 50 proc 
W  wypad&acb uzasadnionych bezpła­
tni i -

PRACE POSZUKIWANE

fi- BLE HAL
licki. Now y Świat 30-

p,* C L I  C  na gw azdkę można na- 
IM C u L C  bic w nottool caite* firm »
Wyczółkowski AC
Nowy • Swlat ł d  Warsztat L -szno 101 rhłopiec -  katolik, 17 lat poszukuje 

C  pracy w  charakterze gońca, chłop­
ca do SKlepu. M a  referencje. Łaska­
we oferty pod „17-Ieuii" do kanton. 
„A B C ", A l. Jerozolimskie 3a, pokój 
nr. 10.

T A  Pf 7 A i )  Y  bimemczne tapicer- 
I H i C ł H i I i  skie nowoczesne, fo­
tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, 2ie!n* 17, front

R Ó Ż N E

A A f  nrześcijatiska firma. Oarde- 
#4*W» W robę atarą męską, zamie­
niam r,» pierwszorzędne bielskie ma­
teriały. Bialefki; telefon 3.39-03.

M  łody człowiek 1. 35 z wykształcę- 
ll n‘em technicznym prosł o jaką­
kolwiek posadę za najskromniejszym  
wynagrodzeniem. Łaskawe oferty uo 
A B C  A i. Jeroz. 8a pokój Nr. 10 pod 
TE Ć H N T K ".

* \  iiszczelm anie ok en, czy=zcze- 
U  nie szyb tanio. Osiecki, 

Złota 25 tel. 2 27-62.

1 nżynitr -  elektryk, dypj. zegr., ener- 
• giczny, z dużą praktyką w  różnych 
dziedzinach techniki, lat 49, emeryt, 
urzędnik m‘ejski poszukuje pracy, 
Miejscowość oboiętna.D Oferowanie, chromowanie, niklowa- 

1 nie i cynowanie wykonuje Zakład 
GAI W A N IC Z N O  - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOW SKI. W idol 24, teL 294 38. P0DKOZIJ SAMOLOTEM

, D obrze w*ykwaiifikov ani w o j­
skow i k raw cy  m ieliby  bardzo io  
brą  egzystencję w  w ie lu  miastach  
garnizonowych.

IV w ie lu  miastach poszukuje się 
Polaków  uo skupu u tór surowych  

W  większym  mieście, gdzie jest 
duży garnizon, fabryk i, waroztaty  
państwowe, uardzo potrzebni są 
bieliźniarka, k raw ców ?  damsKJ, 
skład zeiaza (dostaw a do w o jsk a  
zap ew n io ra ) potrzebny ‘'ekarz pe - 
d.atra (5  szkół? dentysta (stk a ) —  
o iaz biuro pisania podań.
‘ n Inrorm acyj w  powyższy cr spra­
w ach  udziela Zw iązek  Po lsk i —  
Poznań ul. Skarbów*a 5 m. ( .

Petentów  zgłaszających się po 
in form acje listownie uprasza, się o  
zataczanie znaczka pocztowego na  
odpowiedź, podaw anie dokładnego  
adresu, oraz wysokości posiadane­
go kapitału. Pożadane rów n ież za-

LO T N IS K O  W  T A R N O P O L U
Tarnopoiski okręg LO PP  prowa  

ćsi ostatnio intensywnie budewę lot­
niska, ktere wkrótce wstanie uru- 
ciicmione. Lotnisko w Tarnopolu po­
siadać będzie duże znaczen_e prak­
tyczne i propagandowe, óeanocześnie 
tarnopolska L O P P  zakupiła ostatnio 
z zebrali ych funduszów 2 samoloty, 
zaś 3 następne zakupi w  roku przy­
szłym.

7 A K A 2  K L A K & O N O W a N I a  
Staros.wo lwowskie w;*dało zaka?

0 naaanle praw? pobytu dwu Chiń­
czykom: pp. Jan-Ling-Pin i M a-Fing- 
Czeng. Chińczycy ci zamierzają o- 
tworzyć w  Lodzi sklep z gaian*erią i 
wyrobami egzotycznymi.
Z a  m a ł c  i n s p e k t o r ó w  p r a c y

Związki zawodowe robotników 
przemysłu włókienniczego w  Lodzi po­
stanowiły zwrócić się do władz o po­
większenie liczby podinspektorów pra­
cy i t. zw. asystentów pracy. ’ 

Postulat ten oparty jesi na Konie­
czności skuteczniejszej kontroli wszy­
stkich orzedsiębiorstw przemysło­
wych. Związki twierdzą, że zbyt ma 
ła liczba inspektorów pracy, a więc i 
niedostateczna kontrola faoryk jest 
pośrednią Drzyczyną lak licznyct w  
Łodzi zatargów w  fabrykach.
M l r O h Z B

Z J A Z D  OClJbJftlAlAŁYuB  
Ż O Ł N IE R Z Y  

Zarząd Związku Oo.emniaiych 
Żołnierzy na Wielkopolskę, Pomorze
1 Śląsk rozesłał zaproszenia na do­
roczny zjazć pi^edgwiazdkow;. 
Zjazd odbędzie się w  Bydgoszczy. (A )

E M iśK fC I  b l  D G O SCY  Ra D Z A  
stowarzyszenie Em erytów woje­

wództw poznańskiego i - pomorskiego 
licząc obecnie 1236 członków, obra­
dowało w  Bydgoszczy nad sprawą 
uchylenie postanowień dekretu Pana  
Prezydenta z dnia 22 listopada 1935 
roku. Stowarzyszenie Em erytów w  
Bydgoszczy dom aga sie jak  najrych­
lejszego zniesienia dekretu • rzy u- 
suuięciu z wniosku ustawodawczego 
niekur-.ystnycL dlu emerytó™ ->osta- 
nowień (A ) .

NOM 1 A  1 IN IA  A U T O B U S O W A  
Pomimo istnienia kuicunastu po­

łączeń autobusowych toruędzy Byd­
goszczą 1 najoliższymi miastami da­
w ał s!ę odczuć brak połączenia po­
między Bydgoszczą —  Kornuowem  
—  Tucholą —  Chojnicami. Brakowi 
temu kłf.dzie ibecnie kres świeżo u- 
ruchomiona linia uę. Tatarskiego i 
Zakrzewskiego. (A ) .
S I  i  'ii Ł / I T ¥ Ó W

S K A Z A N IE  M O R D E R C Y  
Przed sądem przysięgłych w  Sta-

używania trąbek i klaicsonów w  cza- nislawowie toczył się proces przeciw 
sie od 10 wieczór do 7 rano. | lordercom Andrzeja Jaremycza z Ja-

W  godzinach dziennych  ̂szoferzy-- sienią pow. kałuskiego. Andrzeja Ja- 
mogą używać trąbek tylko w  ra^ie 
konieczności.

ŁODŻ
N O W Y  B UR M ISTR Z W IE L U N IA
Burmistrzem m, Wielunia, na miej­

sce tragicznie zmarłego ś. p. burmi­
strza Jędrzejewskiego, wybrany zo-

łączarue zaświadczeń organ izacji dal 3ekretars zarządu miejskiego w 
społecznych lub zaw odowych. | Wieluniu Władysław Marczewsk’

O  P O D W \ k.KĘ p ł a c
W  związku 1 przewlekającą się ak­

cją pracowiików samorządowych w  
Lodzi w kierunku podwyżki płac i 
zniesienia podatku specjalnegc dele­
gacja tych pracowników udaje się w  
sobotę i  b. m. do Warszawy celem 
osobistej interwencji u p. wiceministra 
Korsal a.

C H IŃ CZYC Y W ŁODZI
Jał donoszą, sio władz administra­

cyjnych w  Lodzi wpłynęły podania

Kronika śląska
10 'E C Ic  p Ra C Y  w  s y n d y k a c i e

(B ) W sali „onferencyjncj Syndyka­
tu Polskich Hut Ze.lazpycb w* Kato­
wicach odbyła się uroczystość w 
związku z lo-lernią prac? urzędni 
ków w  tyra przedsiębiorstwie. 32 pre- 
c iw.iików przepracowało w  tym  przed 
siębiorstwie bez przerwy io  lat, w  
związku z czym Generalny iyrektor 
Syr.dykatu Polskich Hut Zeiaznych, 
Grodziecki wręczył ,uoiiatom ayplo- 
my i złote zegarki. Jubilatom wypła­
cono równocześnie doaatkową mie­
sięczną pensję.

2 P O S *E r*ZE N IA  M A G IS T R A T U  
'  K A ^ n W IC

Na o fatnim posiedzeniu magi­
strali m. Katowic uchwalono -aciąg- 

1 nąć z funduszu Pracy pożyczkę w  
kwocie z!. z-54.oou na skanalizowanie 
ulicy Żelaznej. Ponadto uchwalono 
wyasyg; ować zf. V0-00u, które w  for­
mie zasiłków świątecznych zostaną 
rozdzielone pomiędzy ubogich i inwa-

kuo węgla dla ubogich Postanowio­
no wreszcie zwrócić urzędnikom po­
datek specjalny za czas od l-go  paź­
dziernika b. r.

U R O CZYSTO SC  SW . B A R B A R Y

Wśród górników siąska nar owal 
niezwykle uroczysty i świąteczny na­
strój z okazji ich dorocznego święta 
patronki sw Baroary. Wszystkie bra­
my kopalń były odświętnie udekoro­
wane zielenią a na masztach po­
wiewały flagi o barwach narodowych. 
Na cześć św. Barbary odbyły się w 
podziemiach wszystkich kopalń uro- 
czvzte Msze św., w których liczny 
udzia* wzięli górnicy z zarządem 
obchodu na czele. Kulminacyjnym 
punktem programu obchoau święta 
patronki górników by'a uroczyska aka 
demia w  i tatrze im St. Wyspiańskie­
go, na którą złozyly się przemówie­
nia oraz wręczeni*, przez Dyrektora 
Departamentu PeChego dyplomów 555

remycza zamordował Józef Oleksiuk, 
który widząc, że rywal jego cieszy 
się większymi względami kochanki 
zaczaił się w  nocy na niego i siekierą 
rozpięta' mu głowę. Aresztował)j po­
de' w  śledztwie, ze Daniel lwaśkow, 
nienawidząc Jaremycza obiecał mu za 
Dobicie go 300 zł. nagrody. Sąd ska­
zał Ołeksiuka r.a 19 lat więzienia, a 
lwaśkowa uniewinnił, jjs.).

ZŁODZIEJE 
U NIERUCHOM ILI FABRYKĘ 

Do fabryki w  Wolczyńcu włamali 
się nieznani sprawcy i skradli 3 pasy 
transmisyjne unieruchamiając czaso­
w o fabrykę Krążą pogłoski, że zło­
dzieje zostali nasłani przez konkuren­
cyjną fabrykę, (js.).

ŚMIERĆ POD KOŁAMI KOLEJKI
Daniw jurko jadąc kolejką wąsko* 

torową do pracy w  lesie nełeżącyW 
ao nrmy Gles.nger usiłował w  Śliw­
kach pow kaluskiego wyskoczyć *  
wagom  pędzącej kolejki. Daniw  
wysKakiwaniu poślizgnął się tak nie­
szczęśliwie, że wpaefl poa pociąg po­
nosząc śmierć na miejscu

SLASK
ŻYP -  PRZEMYTNIK ZOSTAŁ 

ZŁAPANY
W ywiadowcy Straży G raficznej \>rtS’  

trzymał* na jedne? z  ulic w  Katoi dcaeh 
Majera Kornberga z Mudrzejowa. podaj" 
“zaneęo o uprawianie przemytu, pi *7 
k ić  rym w czasie rew izji osobistej znal* 
zlono w specjalnie uszytych me-JjocB 
ukryte na ciele 8 półlcilogramowych pa­
czek 550-krotnej sacharyny jo-ystaliczn*! 
ora* 40 v iecznych piór, pochodzenia nie­
mieckiego.

W ŁA M .: IIE DO MIEJSKICH < aóŁ- 
PRZEMYSŁOWYCH W rttYSMDWICACB

Do kasy Miejskich Z ikładów tr^ im y- 
•słowych w Mysłowicach włamali się1 z10'  
dzieje Rozpruli kasę ogniotnrał* -  .WO- 
rej w yjęli kasetkę podręczną, w  aićrcł 
znajdowało się około S0O zł. a następu*® 
usiłowali otworzyć Jeaną z  saiesow * * ' 
sy  w  której znajdowało się przeszio 3°°® 
zł. Pow racający nJeszkancy tegc don*1* 
spłoszyli widocznie kesiarzy. gdyt  
rzucając „robotę", zbiegli. wHm anle za­
uważyli urzędnicy przychodzący do Pr* 
cy. Dochodzenie prowadzi mlejscow* P °' 
licja  śledcza.

A F E R A  O B Y C Z A J O W A
W ładze śledcze w  W ilnie w pad^  

n: trop sensacyjnej afery  obyc**3fY 
wej, polegającej na depravt>waR*“ 
młodzieży , ginmazjaluej A fe rę  «  
zorganizował znany na grunc;e ^  
leńskim osobnik używający tytuły1 
hrabiowskiego niejaki K Rzewusk • 
W  wyniku duchodzenia kilkanaście ' 
sób zatrzymano. P rzrs ii c h a ro  szere? 
ucznióy* gimnazjów wilbńskicłi

Z  IZ E Y  A
P R Z E M Y S Ł O W O  -  H A N D L Ó W * - '

Z dniem 3 bm. stanowisko w iced^  
rektora IzDy Przemysłowo -  
dlowej objął M ikołaj Szysz.toW^"_ 
doiych zai.o.-y radca w  m in isten i^  
przemysłu i handlu. Dyr. Szysi j50,
ski będzie również kierowai w  D ..
działem obroków towarowych.

W Y P A D E K  W  T E A T R Z E
Obecnie, jak wiadomo, w  „La* 

trwa strajk personelu ttchniczi>eP. J 
w A u tek  czego wszystkie prace 
niczne są y^ykonyware przez a* ;[t 
stów. Onegdaj przed rozpoczęć' 1 ^ 
przedstawienia podczas prawdz3^  
działalności kurtyny spadł wał. 
niany na głowę balermistrza Ciei* 
skiego, który na szczęście doznał ) 
dynie lekkich obrażeń.

Kronika poznańska
'ABC?”  PDZHflfł: 27 ERłlDHlfij]OSDZlAt

lidów wojennych oraz 19.000 na za- zasłużonym górnikom.

K I N A
A p O L L O : „Niedorajda”.
CORSO „Niewidzialny promień”.
G L O R Ia . „Król I chórzystka”.
C W IA Z D A : „Znaci or”.
M E T R O P O L W : „Łódź śmierci”.
O Ś W IA T O W E  C L : „D inky”.
.iE N A IS S A N C E : „K ing-K ong”.
S Ł O N C E : ..Moje szczęście —  to

Ty”.
SFINKS; „Słowik Wiednia".
o W IT : „Pieśń Skazańców".
T Ę C Z A -Ł azarz : „Piętro wyżaj”.
TE C ZA  W ilda : „Ciotki Ka-o>V\
W IL S O N A * ..Dama Kameliowa”.

S T A C J ) B A D A W C Z A
W  Miłosławiu pow. chodzi^skiego 

założono stację banan.a aędrówek 
ptaków, podległą stacji głównej w  
W arszaw ie Kierown‘ki“m tej stacji 
jest p. M aliń„E  z  Mircsławia.

ś w i ę t o  N a r o d o w e
J U G O S Ł A W II

W  niedzielę wieczór odbyia się w  
salach Towarzystwa Polsko -  Jugo­

słowiańskiego w  Poznaniu aka^ g f r  
ku uczczeniu święta narodowe? 0 
lestwa jugosłowiańskiego. r^ -

Akademie zaga’ł prezes ToWa z9- 
stwa dr. Woźniak, wznosząc po­
kończenie okrzyk na cześć k*® •  
t a II. W  “amaca program u utó' 
się produkcje art**styczne, P°
.ych przemówił Konsul b ° n kć>ń' 
Jugosławii dr. Scheffs. N a  z :tc*W  dr. Scheffs. _ m -
czenie akademii dr. Schefrrf _ deDta 
okrzyk na cześć Pana P 1®*? ^jjU' 
Rzeczy pospolitej i M a -W **1̂  
głego Ryaza.
R A D C A  IZ B Y  R Z E M I E ś L N ^ ^ -  

Przemysł owiec poznański P* fad- 
dyslaw Stopa zost il mianow^ 
cą Izby Rzemieślniczej w f  
w miejsce smarłego w  
radcy z nonnracji ś. p. '  , sto^  
Miądowicza. Radca Stoj.a ? iinicźe- 
godność prezesa Izby R zeI’ć tioj®' 
w  Poznaniu i jest pree<--seP? zinicr£r' 
wódzkiego Instytutu Rze®  
Przemysłowego w Poznaniu*
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P O Ś R E D N I C T W O  

 ̂ rDOWSKIE 
W PIEKARSTWIE

W e d łu g  ob liczeń  ludz i kompe  

ten tnycb m ąka n a  bu lkę, spożyw a  

n ą  w  w iększych  m iastach  W ie lk o  
pc lsk i przechodzi p rzez dziew ięć  

rąk  zan im  w  stan ic  gotow ym  doj 
d z ie  do  rąk  konsum enta. Zbyt  

w ie lk ie  po średn ictw o  je st  k lęską  
k ażdego  przem ysłu , a tym  go rze j 
d u  po lsk iego  p rzem ysłow ca  

k upca , je że li po średn ictw o  to, ja k  
np . w w y p ad k u  z p ieczyw em  w  
W ie lso p o lsc e  jest w y łączn ie  n ie ­
m a l w ręk ach  żydow sk ich .

D z ie w ię ć  m łyn ów  żydow sk ich  

m a w y łączn ie  do staw y  m ąki na  
te ren  P ozn an ia . D oszło  ju ż  do  
tego, że  n ie  tylko  P o lacy , a le  na  

w et p iek arze  N iem c y  b io rą  ir.ąkę 
od  po średn ik ów  żydow sk ich .

Skoro  sy tu a c ja  tak  p rzed sta ­
w ia  s ię  w  W ie lkopo lsce , to ja k  
m u si w y g lą d a ć  n a  K resach  
W sch odn ich

A n o rm a ln y  stan  ten m usi jak  
n a jp rę d ze j u lec  rad y k a ln e j zm ia  
nie . (z . o. p. p .).

I ! N a p r a w a ”  z a m i a s t  p o p r a w y  k **0 !  ™
C o  d z i e j e  w e  L w o w i e ?

N a  teren ie L w o w a  nie od  dz i­
s ia j zau w ażyć  m ożna in ten syw ną  
ru ch liw o ść  po lityczną f i la ró w  

„ N a p r a w y "  i d a w n eg o  B B W R .,  
grup , k tóre  za w s z e ^ ą  cenę nie  
chcą pogodzić się z dzisie jszą sy ­
tu ac ją  i zrzec się tych w p ły w ó w ,  
które n iegdyś m iały .

G ru p y  te, aczko lw iek  ja w n ie  

nie w y stę p u ją  w ro g o  w  stosunku  
do „O zo n u ", a  n a w et tu i ów dzie  
d la  u sp ok o jen ia  zaznaczają, „ze  
obow iązk iem  w szystk ich  P o la ­
k ów  jest pop ieran ie  rządu  p o l­
skiego, spec ja ln ie  w  tym  n ie ­
zm iern ie w ażn y m  okresie, w  k tó ­
rym  z in ic ja ty w y  rząd o w e j w  
Polsce u t rw a la ją  się w  d y sk u ­
sjach  i tw o rzą  się w artośc i p a ń ­
stw o w o  - n a ro d o w e "  A le  ja k  to 

z w y k le  b y w a , co innego  w  teorii, 
a co innego  w  praktyce.

Jak  w iadom o  (co  zresztą prof. 
R om er n au k o w o  u d o w o d n ił), o -  
slatn i 1 0 - le tn i okres w y rządz i!  
polskości na teren ie  w o je w ó d z tw  
po łu dn iow o  - w schodn ich  o lb rzy ­
m ie szkody p rzez um izg i do U -  
k ra iń ców  z je a n e j strony —  z

niszczenie ru chu  n a rod o w ego  i 
o kreślan ie  go n iek iedy  m ianem  
„ruch u  an ty p a ń stw o w e go ". N ic  
też d z iw nego , że do  M a łopo lsk i 
W sch odn ie j, a zw łaszcza do L w o ­
w a  zaczęli n a p ły w ać  rozm aici d y ­
gn itarze , h o łdu jący  zasadzie: „że  
ruch  narodow y  na leży  tępić na  
rów n . z kom u n izm em ". K to  nie  
b y ł „n ap raw ia czem " ten w  p o ję ­
ciu tych p a n ó w  b y ł „ a n ty p ań -  
s tw o w cem ". A le  teraz  tym  p a ­
nom  zaczął się gru n t spod  nóg  
usuw ać. Coś przecież trzeba ro ­
bić i w yn a lez ion o  sposób. W s z y ­
scy ci p a n o w ie  i te pan ie  zaczęli 
na g w a łt  staw ać  w  rzędzie  obroń  
ców  rzekom o zagrożne j (p rze z  
„ O z o n " ) po lityk i i ideo logii m a r ­
sza łka P iłsu dsk iego  —  sta jąc się 

je j w ylącznyn/i in tepretatdram i.
Szczególn ie c iek aw e  stan o w i­

sko z a jm u je  w ó a z  tute jszych  le ­
g ion istów  p. pose ł W o jc ie c h o w ­
ski. P rzy p o m in a ją  tuta j, że n ie ­
gdyś p. W o jc iech o w sk i ch w a lił 
p łk  S ław k a , m ian ow ic ie  w  tyrr 

okresie, k iedy  K an dydow a ł na  
posła. Z w ra c a ją  u w agę , że p.

d ru g ie j zaś p rzez system atyczne W o jc iech ow sk i m usia ł m ieć n ie -

Z a  k u l i s a m i  w ie lk ie g o , k a p i t a ł a

Adm inistracja ciężkiego p rze m y s łu
kossłUjb 4,5 lior.fe as-.08« ci.

la d a  ch w yt, gdyż  jako  jeden  z 
d y rek to ró w  „G a z o lin y "  o raz  d y ­
rek tor ban k u  n a fto w ego  (d och o ­
dy  p. posła  ocen ia ją  na około  
6 .0 0U m iesięczn ie ) po tra fił pozy ­
skać g łosy  robo tn ik ów  n a fto w ego  
zag łęb ia . G d y  się skończyły  rz ą ­
d y  p łk . S ła w k a  —  p. posei W o j ­
ciechow ski zw in ą ł ch o rąg iew k ę  i 
zaczął ch w a lić  p łk . K o ca  „ O -  
zon“ . M ó w ion o  że m a ochctę zo­
stać prezesem  „O zo n u " w e  L w o ­
w ie . T ym czasem  prezesem  „O zo ­
n u "  na L w ó w  został kto inny, a 
p. pose ł W o jc ie ch o w sk i obrażony  

tym  —  sk łon ił się w  stronę b. k u ­
ra to ra  poznańsk iego  p. N am ysła , 
ja k  w iado m o  w ie lk iego  zw o len n i­
k a  „ N a p r a w y " .

D o  tego to w a rzy stw a  p rzy łą ­
czy ła się jeszcze 0 . posłanka  J a ­
w o rsk a , znana zresztą ze sw oje*  
filoukra ińskości, k tóra  sw ego  
czasu na posiedzeniu  R ad y  m ie j­
sk ie j w e  L w o w ie  w y stąp iła  z 
w n iosk .em  zm iany  n a z w y  ul. 
L w o w sk ic h  Dzieci, b y  nie d ra ż ­
nić U k ra iń c ó w  —  n ie  m ów iąc  
ju ż  o tym , że r.igdy  w  T . S. L . 
b y ły  ży w io ły  n a ro d o w e  —  to 
w ted y  p. J a w o rsk a  n ie z aw ah a ła  
się w  S e jm ie  p rzem aw iać  za zn ie ­
sien iem  zb ió rek  n a  T . S. L . w  

dn iu  3 -go  m aja .

n a rodow e j na po łudn iow o -w sch od  j 
n ich ziem iach  Po lsk i. To też nic  
dziwnego, ie  w  jed n e j z ostatn ich  

d ek la racy j tego Sek retariatu , 
między innym i czytamy takie o- 
to w y w o d y :

„Rada SPPO S  wyraża więc prze­
świadczenie, że z chwilą zrozumienia 
.ej sprawy również w  społeczeństwie 
ruskim i ukraińskim, czy poszczegól­
nych jego częściach, tutejsze społe­
czeństwo polskie podejmie chętnie ro­
zmowy o takie unormowanie istnieją­
cego między poszczególnym, narodo 
wościami współzawodnictwa kultuial 
nego, by nie unie lożiiwialo ono ^ów- 
iioczesntgo współdziałania cywiliza­
cyjnego i Sospodarczugo dla współ 
nego ich dobra".

T a k ! zgodn? w sp ó łp raca  ca łe j 
ludności M a łop o lsk i, a w ięc i ży­
dów  i U k ra iń c ó w  —  żywcem  z 

p ro g ram u  „ N a p ra w y " , a jak. sku ­
tek re a lizo w an ia  tego to n a jle ­
p ie j m ogło  się przekonać społe­
czeństwo po lsk ie M a łopo lsk i 
W sch od n ie j w  ostatn ich  czasach.

DOKIO&ŁE ilEFOEMY
Zawiadowcę stacji nsumęto 

pod pretekstem nieładu i po­
trzeby gruntownej reorganiza­
cji systemu pracy.

Teraz jest nowy zawiadow­
ca Wprowadził tylko jedną 
inowację: wszyscy kolejarze 
rejonu muszą przed nim „sziu 
sować kopyta“  i wszelkie ode­
zwanie się zacząć oct: —  mel­
duj posłusznie panie zawia­
dowco

Pozaiem wszystko zostało 
po staremu, (kol.).

PRZYKŁAD Z GÓRY
Na zebianin w gminie zasta 

nawiano się jak uxyć zebrane 
5000 zł. Ile przeznaczyć na 
budowę szkoły, ile na zakup 
książek, iie na urządzenń 
świetlicy W  gminie byto aż 25 
proc analfabetów.

Najprawomyśliuejszy soł- 
C zas n a jw yższy , by  tm ery c ' po - ( lJS oświadczy': 

lityczn i z d aw nego  B B , czy „N a -|  —  Trza we wszyskiem na-
p ra w y " , przestali w p lv w a ć  na u- śladowai rząd. Kulturze na- 
n o m o w a n ie  stosunków  polsko - 1 szej  gminy najlepiej się przy- 
u k ra ;ńskich, gdyż sam i w  w M k ie j  J służymy, wysyłając do Warsza 
m ierze ponoszą odpow icdzialność j wy naszą reprezentacyjna gra 
za w y tw orzon y  stan. Jak  d ługo  j pp taneczną. Przeszła przesz- 
przew odn ic tw o  tego Sek reta ria tu  kolenie na wieczorynkach u>

C a łe  to tow arzystw o  w eszło , jak spoczyw ać będzie w  tych rękach s t r a ż y  o g n io w e j  -  n i e c h  o l h n  
den m ąż Jo ~ « r e t a r i a t u  P c ' -  nie m a w iuokow . by  m iał się s to l i c ę  R o z s ł a w ,ą  n o s z y  g n i -

c - . . _ _ rl/i rmnro \JT\y arn- no nn  /)/»// P 11) fiflJGCiCtł w till | .  ,

rozum iew aw czego  P o lsk ich  O rg a  on przyczyn ie do pop raw y  sto- 
n izac ji Spo łecznych, k tórego  żaua sumców, raczę* b ę d n e  dz ia ła ł na 

niem  je st  u trw a len ie  p rzew ag '- j lz e c I  „Nap.*a  

po lsk ie j ek span sji k u ltu ra ln e j i T . K .

(B )  Niedawno temu zakończyły 

się w Katowicach obrady w  sprawie 
podwyżki zarobków urzędników, za­
trudnionych w ciężkim przemyśle 

W oj. Śląskiego. Jak to pisaliśmy, ob­
rady te zakończyły się dla świata 

pracowniczego korzystnie, gdyż u- 
rzędmkom przyznano od 6 do 8 pro­
cent podwyżki od dotychczasowych 
pensyj. Każdy z pracowników cięż 

kiego przemysłu otrzymał w tych 

dniach zwiększone o kilkanaście 
względnie o kilkadziesiąt złotych po­
bory.

W’ związku z tym warto wiedzieć 
ile wydaje ciężki przemysł W oj. 

-ź^ląskiego na utrzymanie swych .1- 
-°  rzęd.iików względnie ilt będzie mu­

siał dać więcej po podwyższeniu do­
tychczasowych zarobków. W  obecnej 
chwili pracuje w ciężkim przemyśle 
W oj. .śląskiego około 8 tysięcy u- 
rzędników taryfowych, a więc takich, 
którym będzie trzeba podwyższyć do­
tychczasowe zarobki od 6 do 8 pro­
cent. Dla wszystkich tych pracowni­
ków wypłaca się obecnie około 3 mi­
lionów 200 tysięcy złotych tytułem 
miesięcznych pensyj. Tak było do 

dnia 31 października b. r. Ponieważ 
przyznana pracownikom umysło­

wym podwyżka poczęła obowiązywać 

od I go listopada b. r., w dniu 30-go 
listopada względnie 1  grudnia b, r. 
pracodawcy musieli wypłacić już 

zwiększone o przyznaną podwyżkę

S p e c j a l n y  z e s z y t  „ P r a s y *
Ostatni zeszyt miesięcznika „I ra­

sa", organu Polskiego Związku W y ­
dawców Dzienników i Czasopism  
poświecony jest zagadnieniu: P ro ­
paganda i rek.ama prasowa na usłu­
gach życia gospodarczego. Redakcja 
„P rasy” przeprow-aaziła na ten ;e- 
m at specjalną ankietę, w  której głos 
zabierają na łamach omawianego 
zeszytu czołowe osobistości naszego 
świata gospodarczego, między nimi 

naczelny dyrektor Elektrowni 
W arszawskiej —  mii.. A . Kiihn, ge­
neralny dyrektor Monopolu Loteryj­
nego —  płk. dypl. St. Markus, na­
czelny dyrektor Zakładów Philipsa p. 
W  F. Walterscheid oraz wielu in­
nych.

Nadto sprawy ogłoszeniowe omó- 
w.ene zostały w  szeregu fachowych 
artykułów, a mianowicie: S. Z. Za ­
krzewskiego —  „Dobre ogłoszenie”, 
Fr, Głowińskiego —  „Prasa —  inse- 
renci —  biura ogłoszeń”, Jana Ku- 
czabińskiego —  „Budżety reklamo­
w e”, O lgierda Langera  —  . W alka z 
nieodpowiednimi ogłoszeniami w  pra­
sie am errkańskiej” , Tadeusza M a­
lewskiego —  „Reklama prasowa w  
okresie poprawy koniunktury”, oraz 
Jerzego Życkiego —  „Propaganda 
polityczna * Polsce w  świetle po­
stulatów chwili” .

Poza częścią specjalną poświęconą 
sprawom propagandy i reklamj pra­
sowej, zeszyt zawiera: Treść uchwa-

iy Ogólnego zebrania przedstawicieli 
Związku W ydawców i 4 Związku 
Dziennikarzy or&z wydawców i re­
daktorów naczelnych dz.enników 
warszawskich w  sprawie poziomu 
polemik prasowych orai tekst regu­
laminu powołanej przez to zeDran.e 
Komisji Orzekającej, dw a artykuły 
z dziedziny histori p^asy polskiej, a 
mianowicie ś. p. E oddana Jar<':b rw- 
skiego —  „Dziennikarstwo W ielko­
polskie w  okresie 1736 —  1806" i L. 
Zieleniewskiego —  „Poczta Króle­
wiecka (1713 —  1720)”, oraz artykuł 
p, t. „Kiosk 1 gazetami czy nauka 
czytania”, polemizujący z wywodami 
prof. W . Makowskiego na temat zbyt 
słabej jakoby ekspansywności prasy 
polskiej.

Dział publicystyczny uzupełniają 
artykuły sprawozdawcze: „Zagadnie­
nie papieru na rynkach światowych”, 
„Nakłady pras* niemieckiej w  la­
tach 1934 —  3b”, wreszcie —  „bszer- 
ne rtreszczeme przeprowadzonej 
„rzez biuro Związku Wydawców* an­
kiety na temat „Poitulaty prasy w* 
sprawach pocztowych”.

Ponadto znajdujemy w  zeszycie 
stałe działy informacyjne: Prace
Związku W ydawców, Organizacje i 
Sprawy Dziennikarskie, Kronika 
Krajowa, P rasa  Polska Zagranicą, 
Praw o a Prasa, Prasa na Szerokim  
świecie.

pensie. Fodwyżka ta wynosi dta B 

wszystkich pracowników okuto 250 
tysięcy złotych. Po doliczeniu tych, 
ćwierć miliona złotych ciężki prze­
mysł musi odtąd płacić miesięcznit 
3 miliony i 700 tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Rzecz jasna, że przytoczone przez 
nas cyfry nit są prawdziwym od­
zwierciedleniem rzeczywistego stanu. 
Wspomnieliśmy Dowiem o tym, że 

chodzi tu jedynie o pracowników ta­
ryfowych, których pobory nie są 

przecie tak wysokie. Wielkie sumy 
wypłaca bowiem pizemysł dla pra ­
cowników poza - taryfowych, a więc 
tych pracowników, których : pooory 

wynoszą ponad 7u0 ziotych miesięcz­
nie. Chodzi tu przeważnie o kierow­
ników działów, pełnomocników han- 
dlowycn. prokurentów i dyrektorów, 
oraz doradców prawnych. Wiadomą 

jest rzeczą, iż pensje tych panów są 

niejednokrotnie bardzo wysokie. W e ­
dług danych, statystycznych ciężki 
przemysł W oj. Śląskiego zatrudnia 
około tysiąca takich pracowników, któ 
rych pobory s ięga j, ponad milion zło 
tych. Tak więc ciężki przemysł W oj. 
Śląskiego wypłaca dla wszystkich 
swoich urzędników 4 i pół miliona 

złotych.

7  a aie j, szybcie j, wygodnie j

otrzymywać pismo do domu 
w prenumeracie
Zgłoś prenumeratę w kantorze A B C  Aleje 
Jerozolimskie 3 a, pokój nr. 11 tel. 818-39 lub 
309-33, osobiście, telefonicznie albo listownie

ne na całą Polskę, będzie w ga 
zetach, propaganda...

I  mimo oporu przytomniej­
szych przeznaczono na ten cci 
cale 6000 zł. (kol.).

NAOKOŁO
Pisma podały z lamentem 

że 70-ciolelni Malik z Kowla 
idąc pieszo, z poranionym z 
wysiłku nogami do Warszawy 
w celu poskametua się mini­
strowi na krzywdę, która go 
spotkała został przejechany 
przez samochód w Tarczynie.

Widocznie starzec nie czuł 
się jeszcze tak źle, skoro robi1 
spacer dokoła Polski. Bo cze­
rniłby inaczej idąc z Wołynia, 
zabrnął do Tarczyna, kióry 
jest na drodze Warszawa —  
Kraków? (kol.).

Za p ien iądze  dla bezrobotn ych  — s z p a r a g a m i
Proces b. starosty Czarncckteriio

p r z t d  s ą d e m  w  G d y n i
G D Y N IA , 6. 12. W  poniedziałek 

rozpoczął się proces karny przeciw­
ko byłemu staroście 1 kartuskiemu 
Jerz.emu Czarnockiemu. A k i oskar­
żenia zarzuca byłemu staroście de­
fraudację kilkiii.astu tys’ę-:y złotych

Chrzest p. Suchestow jest v ażny
ośw ia d czy ł ks. W ujec

W y r a f i n o w a n y  m o r d e r c a
tru ł za p om ocą  bakterii

W  S z w a jc a r ii p ew ien  kupiec, 
je g o  żona i tro je  dzm ei zachoro ­
w a l i  n a  tyfus. K u p iec  zm arł, 
podczas g a y  żonę i  dzieci u da ło  
się u ra to w a ć  D w a  la ta  przed  

tym  w y p a d k ie m  d a lek i k rew n y  
zm arłe go  k aza ł przepisać, za je ­
go  zgodą, n a  sieb ie po lisę  u b ez ­
p ieczen ia  na życie.

J a k  w y k a z a ło  dochodzenie po ­
licy jn e , n o w y  w ła śc ic ie l po lisy  
d o d a ł do w o d y , k tó rą  u żyw an o  

w  d o m u  zm arłego , b ak te ry j ty fu  
sow y ch . K u p iec  i jego  rodzina, 
po  n ap ic iu  się tej w ody, rozchoro ­
w a l i  się. P o lic ja  n ie  zdo ła ła  je d ­
n a k  rozw ik łać  w szystk ich  oko li­
czności te j n ie zw y k łe j zb rodn i 
gd yż  sp raw ca  je j w  czasie ś ledz ­
tw a  zm arł

W y p a d e k  ten p rzypom ina  zd a ­
rzen ie  z 1913 roku , k iedy  n ie jak i 
H o p f u s iło w a ł otruć s w ą  żonę, 
do d a jąc  do p rep a ro w a n e go  przez  
sieb ie  be fsz tyku  tatarsk iego  a r -

szen iku  i b ak te ry j ty fu sow ych . 
S iln y  o rgan izm  kob ie ty  p rz e z w y ­
c ięży ł je d n a k  chorobę. H o p f a 

aresztowane' i n a  podstaw ie  zap i­
sków , znalezionych  w  je go  note­
sie, skazano na k a rę  ś- :erci. O -  

kaza ło  się, że H o p f  k n  :o p rzed  
m orderczym  zam achem  u bezp ie ­
czy ł sw ą  żonę n a  życie, i chciał 
w ten sposób w e jść  w  posiadan ie  

sum y ubezp ieczen iow ej.

Duchowny kościoła narodowo 
prawosławnego, ks. Wujec, zasu- 
spendowany przez metropolitę Dioni­
zego za udzielenie chrztu Judycie 
Suchestow, rozchorował się ciężko na 
serce. W  niedzielę ks. W ujec oświad­
czył przedstawicieli „Kuriera Czer­

wonego”, że działał w  jak  najlepszej 
wierze, a spełniając swój obowiązek, 
me czynił tego dla korzyści material­
nych. Chrzest p. Sucliesćo? jest 
ważny, gdy z w chwili udzielania go, 
ks. W ujec nie był jeszcze zasuapen- 
dowany.

J a k  w  p o w ie ś c i . . .

S y n  b .  m i r .  S u c h o m l i r t o w a
znach orem  w  Ł ask arzew ie

P rze d  kilku dn iam i w  nedznej 
lep iance kolo cm entarza  w  Ł a sk a  

rzew ie  zm ari m ieszka jący  tam  od 
od k ilku  lat starzec.

Sędz iw y  pu ste ln ik  p rzyby i w  o- 
kolice Ł a sk a rz e w a  w  roku  

1920-tym i zam ieszkał w  lepiance, 
k tórą  sam  w ykopa ł sobie w  ziem i. 
W śró d  okolicznej ludn ośc i c ieszył 
się on dużą p o pu la rn ośc ią  ja a o  

znachor.
G d y  po śm ierci znachora p rze ­

p row adzon o  re w iz ję  w  lepiance, 
znaleziono w  m etalow ym  pudelku  
zakopanym  w  rogu  izdebki doku­
m enty oraz sze reg  o rd erów  rosy j

skich. Jak  w y n ik a  z tych doku­
m entów , zm arłym  pu ste ln ik iem  

b y ł płk. P io t r  Suchom linow , syn  
g ło śn ego  rosy jsk iego  m in istra  

w o jn y . Su ch om lin ow  po p rzew ro ­
cie bo lszew ick im  p rzedosta ł się  

do P o lsk i i n iem ając  środków  do 
życ ia o siad ł w  okolicach Ł a s k a ­
rzew a.

z czego poważna kwota pochodziła z 
funduszów na pomoc dla bezrobot­
nych. Ze zdofraudowanych pienięozy 

starosta wybudował sobie między 

innymi szparagamię, na co poszły 
pieniądze z funduszu na budowę dróg 

i zatrudnienie bezrobotnych, wysłał 
swą rodzinę na letnisko za piemądzi 
z opłat za zaświadczenia na wywóz 

oreduktów rolnych do Gdańska.
W  toku śledztwa oskarżony tłu­

maczył się, że działał w  myśl poleceń 

naczelnika wydziału opieki społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w  To>an.iu ś. 
p. A lfonsa Zgrzebionka, który kazał 
mu „robić oszczędności na cele poli­
tyczne”, to jest na popieranie akcji 
B B W R . Podczas tych zeznań oskar­
żony złożył sensacyjnie brzmiące o- 
świadczerfe, że „wojew. Kirkiklis 
wym agał od starostów osiągnięcia 

procentowo pełnych rezultatów poli­
tycznych i żądał popierania B B W R  

wszelkimi środkami”.

Oszczędności, o których wspominał 
Czarnocki w toku śledztwa robiono 
w ten sposób, że Dezrobotnym dawa­
no zapomogi w  naturze, każąc im 

kwitować odbiór gotówki.
Oskarżony twierdzi, że metoda ta 

była usankcjonowana przez okólnik 
U rr.uu  Wojewódzkiego w  Toruniu 
z roku 1935, który potem został w y- 
irfany  telefonicznie, i. sam doku­
ment spalony w  gmacnu W ojewódz­
twa.

„Zaoszczędzone pieniądze" oskar­
żony, jak twierdzi, wpłacił na ręce 
prezesa B B W R  w  Kartuzach Feliksa 
Lewińskiego, a kwity potwierdzające 

dokonanie tych wpłat zostały znisz­
czone z polecenia naczelnika Zgrzeb- 
nioka.

Proces starosty Czarnockiego po­
trwa prawdopodobnie kilkanaście 

dni z uwag. na poważną liczbę 
świadków, wezwaną zarówno przez 

oskarżenie jak i obronę.

Ś m ie ją  s ię  o c i y  d z ie c k a  — 
do ZAbAWEK m m m . m

Królewsku 37, Marszałkowska 98, Bracka 22, Króla Alberta 10.

15-tu oskarżonych uniewinniono
w  p roces ie  o za jścia  w Białej

C IE S Z Y N , 6 . 12 P rzed  sądem  w 

Cieszy n ie  zakończył s ię  p roces o 

za jśc ia  w  B ie lsk u  i B ia łe j po po- 
urzeDie ś. p. W a n a ia . P o  ż a ło b ­
nych u roczystościach  tłum  lic zą ­
cy około 1 0  tysięcy  robotn ików , 
zdem olow ał częściow o dzieln icę

Informacja z a

Nowe p ism o w e  Lw ow ie

Chałupnik 
jest robotnikiem
orzekł Sąd Na.*.

Doniosłe orzeczenie ogłosił Sąt 
Najwyższy. Dotyczy ono sprawy czy ' 
chałupnik jest robotnikiem. Z  orze­
czenia wynika że posługiwanie się 
przez przedsiębiorcę przemysłowego 
chałupnikami, ma ten SKUtek, że zali­
cza się ich do ogólnej cyfry zatru-j 
dmonych w przedsiębiorstwach pra 
cowników i fakt ten decyduje c. ka­
tegorii świadectwa przemysłowego.

żydow ską, w y b ija ją c  1543 szyby  
w  95 sk lepach  i 380 m ieszkaniach.

S ąd  u n iew in n ił J5-tu oskarżo ­
nych, sześciu  oskarżonym  zaw ie-1  Sąd Najwyższy podkreśla, iż fakt, że 
s ił w ykonan ie  karv , a  dziesięciu  i chaMbnicy pracują u siebie w  domu, 

i , , i. i me ma dccyau.ącego znaczenia i ż«
skazał n a  k ary  od 3 do 10 m iesię- j U7nawat; jcj, trzeba jako robotników*

„S ło w o  N a ro d o w e " , lw o w sk i or 
gan  S tron n ic tw a  N a ro d o w eg o , z a -  
.lieszcze następu jącą  depeszę z 

W a rs z a w y :
Nowe kierownictwo „A B C ” 
W A R S Z A W A , 4 grudnia (teł. w ła­

sny) , Od kilku dni A B C , organ ONR  
podpisuje jako naczelny rndaktor T a ­
deusz Ghizhńrfki. Jak nas informują, 
po*.ostaje to w  związku z reorgani­
zacją prawego skrzydła Ozonu.

N a  tak ie  n ieuczc iw e  ch w yty

p a rty jn e  m ożem y ty lko  o d p o w ie ­
dzieć zam ieszczen iem  n a stęp u ją ­
cej in fo rm ac ji:

n O V  Ł P IS M O  V.TE L W O W IE  
L W Ó W , « grudn ia (tel. w ła sn y ).  

O d k ilku  dni wychodzi »w e  L w o ­
w ie  „S iow o  N a ro d o w e" organ  
Stronnictwa Narodow ego. Jak nas 
informują, pozostaje to w związku 
z reorgan izacją lew ego  skrzydła  
gmachu dla um ysłowo chorych w  
K ulparkow ie.

Kra lodowa pękta
Siacie Eicgun Pd nucny już nie istnieje

cy aresztu . danego przedsiębiorstwa

M O S K W A , 2. 12. Rosyjskie sta­
cje rad iow e donoszą o tragicznej 
sjtaucji, w jakie j znalazła się so­
wiecka ekspedycja polarna pod w o  
dz? Papai ina, zim ująca na krze  
[lodowej N a  skutek ruchu w ielk ich  
mas lodów  kra  została zgnieciona

i rozpadła się na parę części. Czte­
rem uczonym grozi śm iertelne n ie­
bezpieczeństwo, tym  bardziej, że 
zdaje sie są oni obecnie oddzieleni 
od siebie na poszczególnych odła­
mach kry.
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„P och m u rn o
i m glisto

Psia pogoda. Kom unikat me­
teorologiczny głosi: „Dziś po - so jle rn ó w  w  Pot3uam ie s ta ją  

chm urno i m g lis to S ły c h a ć  zdum ieni p rzed  n iezw yk łym  w  

szemrzącą w rynnach wodę, tej w y tw o rn e j dw o rsk ie j atm o- 
okna zasnute parą wodną. Na- s fe rze  z jaw isk iem . O to  na w zgó -  
prawdę „pochm urno i m y li- rzu  tuż za w sp an ia ły m i ap a rta -  
sto“ . | ineniam i zaniku S an s - Souci

O czym u taka ohydną po w znosi s ię  s ta ry  w ia tra k  w  sty lu  
godę pisać w „Zbereżnic■ holendersk im . 

liDuCU | Szeroko rozpostarte , n ierucho -
_ C z y  o sprawach toczących me je go  sk rzyd ła  zd a ją  się b ron ić  

się u sądzie I jam k u , s tan ow iąc  rów n ocześn ie
„i ~>c m urno i  m glisto - • (j[a n iego  n iezrów n an e  tło. W y -

y tez i rze wy rac sobie g ją d a on godn ie i n iew in n ie , 
„ a .  mat powstający kk ib  Ozę- że w p ro s t trudno  się dom yśleć,

mtentarrii‘‘ 1SZam’ P aria' by ł n iegdyś  iowode.n zacięte-

Och, jak „pochm urna i  m gii \ 
s to " :

A  może zaczepu, temat z u l 
W ierzbow ej, napisać coś o na­
szej p o li yce zagranicznej? Na 
pisałbym Cóż, kiedy wszędzie 
dziś „pochm urno i m glisto".

A  nasze życie społeczne i  po 
lityczne? Coraz to powstają no s ta l a re sz tow an y  przez tn iejsco- 
wi wodzowie, re jestru ją  się we w ład ze  bo lszew ick ie  pon iew aż  

jak  grzyby po deszczu nowe w  chacie je g o  grom adz iło  się  pa -  
partie, głoszone są nowe p ro - r? r a zy w  tygodniu  k ilk i; m łodych  
gramy, ch łopców  d la  w sp ó ln ego  czytan ia

„Pochm urn o  i  m glis to". ! P ism a  św . S tarzec został zade- 
A  Rada Adwokacka? Nowy n u n c jo y ą n y  przez cz łonków  Kom  

dziekan Urbanow icz i  d o b ra - , som ołu . P o  p rzes .edzen iu  4 m :o- 
ne towarzystwo przy nim  Jał­
to wszystko się przedstawia?

Bardzo .pocnm urno i m g li­
sto".

Maże. napisać coś o przem y­
śle i handlu?

Doprawdy, aż nie chce się. 
p o c h m u rn o  i m glis to ", a na­
wet bardzo shsko.  ̂ j yy T r iw an d u m ie , sto licy  h indu

A  ie warto także ruszać życia sk iego  p a ń s tw a  T raw a n k o r , ś w ię  
kulturalnego P A L -u  i jego wa- tow ano n iedaw n o  100-lecie „św ń

MP ra w o  t i  ą t z ;  k r ó ^ i i i”
H i s t o r y c z n y  w t b t r a K  w  p o f s d a m  e

z w ie d z a ją c y  rezyden c ję  H an e a  i go sporu  i d łu go  i w y trw a le  sta - ka, ró s ł dostatek  m łyn arza , gdy
w ia ł o p ó r  w ła d zy  m onarchy.

P rz^d  p a ru  w iekam i, ja k  g ło s i  
le gen da , p rz y w ę d ro w a ł do Pots- 
dam u ho lendersk i m łyn arz  i zbu ­
do w a ł na w zgó rzu  w ia trak . Z  po ­
czątku sąs ie az i odn osili się nie­
chętnie do p rz y dj sza, w krótce  
je d n ak  zapom niano  o je go  pocho­
dzen iu, a  on rów n ież  p rzyw yk ł  
do now ej o jczyzny. Po nim  odzie­
dziczy ł w ia trak  syn, a n astępn je  

w nuk , H an s .
Z  ca łe j oko licy  z jeżdża ły  się  

wozy ze zbożem , szum iały  sk rzy ­
d ła  w ia t ia k a , syp a ła  się b ia ła  m ą-

4 lata wręzie»ił«a 
za czytań  e P s m a  św .

Z  S a ra to w a  donoszą, że pew ien  
sędz iw y  ch łop w  w ieku  70 la l  zo-

s ięcy  w  areszc ie  p rew en cy jn ym  
s ta ruszek  zosta ł skazany  na 4 la  
ta  w ięzien ia . P ism o  św ięte, które  

od r. 1801 n a leża ło  do członków  
je g o  rodziny, zostało  skon fisko ­
w an e  i o fia ro w a n e  b ezb o żn ic ze -! sk rzyd ła  w ia trak a , 
mu m uzeum  w  S aratow ie , j a k i  k ró l nie m ogąc w inny sposoD po- 
„dokum ent z d aw n e j epoki k ap i- zbyć s ię  h a łasu  n aby ł za w y gó ro -  
ta l i s ty czn e j" . w a n ą  cenę posiad ło ść  upartego

m łynarza . H on .

| n ag le  u derzy ł g ro m : F ry d e ry k
W ie lk i, rozszerza jąc  sw e  dom eny, 
zakup ił są s ia d u ją c e  z m łynem  

grun ta , zaczą ł bu n d o w ać  na nich  
zam ek i zażądał, by  m łyn arz  unie­
ruchom ił w ia trak . H a n s  odm ó­
w ił. W ó w czas  k ró l w y s ła ł w o jsko , 
aby  przem ocą sk łon ić do posłu ­
szeństw a u partego  m łyn arza , lecz 
ten n ie u ląk ł się i w y stąp ił do są ­
du ze sk a rg ą  p rzec iw ko  k ró low i.

Jego K ró lew sk a  M o ść  je s t  w ła ­
ścicie lem  p ry w atn y m  S an s  -  Sou ­
ci, —  dow odził m łyn arz  —  obo­
w iązu je  go w ięc  p raw o  sąs iedz ­
kie, k tóre z ab ran ia  p rzeszkadzać  
są s ia d o w i w  w yko n y w an iu  sw ego  

zaw odu.
Isto tn ie  dom eny Sans - Souci 

byty naoyte za p ry w atn e  fu n d u ­
sze k ró la , w obec czego  sąd p rzy ­
zna ł ra c ję  m łynarzow i.

Od tego czasu  rzekom o d a tu je  

się a fo ry zm : „p ra w o  rządzi k ró ­
la m i" .

Zn ow u  zw ycięsko w arcza ły  

aż w reszc ie

N i & i o t r z d b t t a  i m p r e z a  

Na m arginesie  Salonu M alarsk iego !.P.S.

S zk ie le t z  kości s ło n io w e ;
p r z y c z y n a  r e w o l u c j i  w  T r a w a r a o r

wrzynuw. Przecież tak „po­
c i n irno i  m glis to".

Jesień jest straszliwą porą  
roku. N ic  sie w taki szarawy 
dzień nie chce robić. Człowie 
przesiedziałby najchętniej ca­
ły dzień przy ciepłym  piecu, 
przy czarnej kawie i koniaku 
i  n ic nie pisał.

Bo o czym tu pisać, kiedy 
tan wszędzie...

,P o ch m u rn o  i m glisto".
B. R E ZA

tego szk ieletu  z kości s ło n io w e j".
Pochodzen ie  tego  szk ieletu  je st  

bardzo  dziw ne . M a n a ra d ż a  M a r-  
tan da H en n a , k ió ry  n a leża ł d o k a  

] sty B ram in ó w , ogrom n ie  in tere ­
sow a ł się  an atom ią  i ch c ia ł ja k  
n a jd o k ład n ie j zg łęb ić  tę naukę.

REWOLUCJA Ł POWO­
DU SZKIELETU

B y ło  to przed  100 laty . Przy­
boczny lekarz  m ah arad ży  doktór  

B ro w n , który  w y k ła d a ł sw em u  pa  

c jen tow i anatom ię, do sta rczy ł mu 
ludzk i szkielet. Orne! nie sta ło  się  

to pow odem  Duntu. W ś ró d  ludu  
zaczęły  k rążyć  n iepoKojące pogło ­
ski. że m ah arad ża  zw iąza ł się ż si 
łą  n ieczystą  i w  tym  celu  Kazał so 
bie sp row ad z ić  kościotrup

P oru szen ie  zaczęło  się  w śród  
b ram in ów , a następn ie  o b ję ło  in­
ne kasty. A g ita to rz y  d o m aga li się  

aby  m ah arad ża  po rzuc ił anatom ię  
i p rzesta ł w reszc ie  g n iew ać  bo­
gów . N a d  k ra jem  z a w is ła  groza.

—  Mo.ia, córka u w ie lb ia  Bt-e- 
ihoven a  ponad  w szystko !

—  Cs> pan i pow ie?  A  ja  sądz i­
łam , że pana  Gucia ..

0z t  2 przedsiówienia
w teatrze Mulkklgj

Dziś w  teatrze Malickiej o godz. 
16-ej „M aria Stuart” J Słowackiego, 
o 20-ej Mięczak" z Malicką w  roli 
tytułowej.

rew o lu c ji. A le  m ah arad ża  Dył czto 

w iek iem  upartym  i o św iadczy ł, że 
racze j się zrzeknie pan o w an ia , 
an iże li porzuc i stu d ia  nad anato ­
mią, i

SZKIELET Z KOŚCI 
SŁONIOW E!

N a jle p sz e  w y jśc ie  z n iem iłe j sy 
tu ac ji zn a laz ł jeden  z tam tejszych  

rzeźb ia rzy  Z ro b ił on z kości s ło ­
n io w e j dok ładn ą  kopię szkieletu , 
a pon iew aż  w y ro bam i z kości sło ­
n iow ej m ógł s ię  z a jm o w ać  naw et  

b ram m , w ięc  da lsze  stu d ia  m ah a ­
radży  n a ’ lym  sztu rznym  szkiele­
cie nie w y w o ła ły  ju ż  p rotestów . 
W  p ań stw ie  n a stąp ił spokój. Po  

śm ierci m ah arad ży  szk ielet z koś­
ci s łon iow e j zosta ł pochow any  
onok n iego  w  szk lane j trum nie.

; D z iś  szk ielet z kości s łon iow e j 
jako  jedyn e  w  sw oim  ro d z r ju  a r ­
cydzieło  rzeźb iarsk ie , po siada  du ­
żą w a rto ść  i m uzeum  b ry ty jsk ie  
o fia ro w a ło  za n iego  15 tys. fu n ­
tów  ste rłin g  ów

A le  w  c ią gu  100 la t szk ielet-eo - 
s ta ł u znany  za bóstw o , o d b y w a ją  

.s ię  p rzed  m m  n abożeń stw a  i ka­
p łan i o zd a b ia ją  szk laną trum nę  

św ieżym i kw iatam i.

O d  czasu do czasu  w ieko  trum ­
ny je s t  podnoszone, szk ielet czy­
szczą i m yją. Z  okaz ji 100-lecia 

szkielet obecn ie p rzen iesiono  ao

św ią tyn i, gd zie  zgrom adz iły  się  

tysiące pątn ików , „ św ię ty  szk ie­
let z kości s ło n io w e j"  będzie  zno­
w u  w y staw io n y  dopiero  za 100 

lat.

Żyjemy w  takich warunkach, kiedy 
jedyny kontakl artysty z publiczno­
ścią odDywa się za pośrednictwem  
oficjalnych instytucji wystawowych, 
lub szeregi- wystaw  organizowanych 
doraźnie, często w  lokalach najmniej 
do tego celu nadających się.

Dobrze jest jeszcze, jeżeli insty­
tucja .zys.aYzow a potiaii zdoDyć się 
na jakaż organizację środowiska ar­
tystycznego z jasno określonym pio- 
gramem na pzzyszołść. A le  prak­
tycznie wszystko kończy się na tym, 
że kontakt malarzy, czy rzeźbiarzy z 

instytucją po,ega tylko ua ubiega­
niu się o sa.ę, lub zapomogę.

W  'Warszawie mieliśmy, na szero­
ką skalę zakrojony przykłao cnęćl 
stworzenia jakiegoś życia wewnętrz­
nego pośroa artystów. Bo obok 

istniejącej już od lat kilkudziesięciu 
Zachęty, powstał Instytut Propagan­
dy Sztuki, który miał dać coś zupeł­
nie odrębnego, co byłoby rzeczywi ■ 
stym odzwierciedleniem prądów dzi­
siaj nas wszystkich nurtujących.

■Wiemy, jak się to zakończyło: 
Instytut Propagandy Sztuki urządzą 
tak, jak  i Zachęta, doroczne Salony 
Malarskie. N a  Salonach IPS-w w i­
dzimy cały szereg nazwisk, które 
jednocześnie spotykamy i w  Zachę­
cie, ie  wymienię tylko V rIastimila 
Hoffmana, Apoloniusza Kędzier­
skiego i Frydrysiaka.

Przy każdej corocznej lekapitula- 
cji wyników sezonu artystycznego 

mamy wrażenie, że otworzono tylko 

drugą ; to pomimo wszystko prowi­
zoryczną Zachętę.

Trudno jest nie podkreślić kilku 

bardzo słusznych punktów : zeszło­
rocznego program.. Instytutu Propa- 
ganay Sztuki, chodzi mi przede 

wszystkim o „W ystawę Sztuki Ludo­
wej", „W ystawę Sztuk' Gotyckiej w  

Polsce”, czy „W ystawę Wnętrza 

Mieszkalnego”.

A le poza tym IP S  urządza taki: 
same: ekspozycje, jak Zachęta i sze­
reg małych lub większych Salonów 

które nie zmuszają artysty do two­
rzenia rzeczy trwałych i takich, któ­
reby w  naszym życiu ougrywały ja ­
kąkolwiek rolę.

Działanie na kilka tysięcy ciągle 
tych samych osób, które na salony 
i wystawy przechodzą, nie wskazuje 

jeszcze na to, że artysta jest spo­
łeczeństwa naprawaę potrzebny A  

dawania impulsu w  tym ki-.runicu, 
aby malarz podawał publiczności bły­
skotkę barwną, która zresztą za ku­
ka lat przestanie mieć wartość, bo 
pewne kolory- zciemnieją, jest popy­
chaniem artysty w  ciemną ulicę, 
gdzie nie ma żywych ludzi.

M y chcielibyśmy mieć piękno nie 

tylko na obrazku, który albo będzie 
wisiał na wystawie, albo będzie kon­
trastował z całym brzydkim otocze­
niem, ale pragniemy, zęby to całr 

otoezenie, me wyłączając najdrob­
niejszych przyrząaów, jakimi się po­
sługujemy, było barwnie, lub kształt­
nie piękne. I tu widzimy przede 
wszystkim rolę artystów.

Cncielibyśmy powrócić do czasów, 
kiedy były wspaniałe, kule, klamki, 
freski i kultura graiiczna książki, 
którą miliony posługują się tu* co- 
dzień.

Pragnęlibyśm y aby zostało po nas 

coś, co będzie świadczyło, że nasze 
życie było na wysokim poziomie, i  
nie, ie  wystawy były dobre, a  życie 

zupełnie pozbawione elementów 
sztuki.

Kwestia tylko skierowania arty­
stów w  tym właśnie kierunku. Salo­
ny w  ogóle, a szczególnie Salony 

IPS-u , temu wyraźnie przeciwdzia­
łają. I dlatego nie są wykładnikiem  
naszej ku'tury plastycznej .

I  dlatego są zbyteczne.
Jerzy Stokowski

P r z e d  l o ć e r a

CHORA WĄTROBĄ rujnuje organizm. Siosuje su w tyciu nie^maganlath j U l  riOftStYNSliĄ 
ttib WOD^ 60RZKA dĆfóZYftSKA. lyćm w aptekach I fułafoch a,jteczn

A n g ie lsc y  p iloci, którzy w ezm ą u d z ia ł w  zb io row ym  locie  do  S id n e y  z okaz ji 150-lecia tego m iasta,
szy k u ją  sw ó j ekw ipunek .

■a
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W O l
P O W I E Ś Ć

—  A le ż  p roszę  —  z n ie c ie r p l iw ił  s i f .

—  No, czy pan nie słyszał? Przecież Anka zakochała się 
po uszy tym nowym księciu. Ona urafowała 3 0  od zamarz­
nięcia i on teraz u niej bywa, chociaż nie wiadomo, co tam 
7, tego będzie

Cios był celny. Wiadomość tę Hilda wyrzuciła jednym 
tchem i uciekła, trzasnąwszy drzwiami. Stał przez chwilę 
z przygryzionymi wargami. Jeżeli słowa Hildy były prawdzi­
we, to właściwie nie było po co rozpoczynać tej gry. Czyż 
mógł on — biedny nauczycie! wiejski — rywalizować z mło­
dzieńcem, którego uznała za syna księżna? Jeżeli rzeczy stały 
tak, ‘jak mówiła Hilda, jeżeli Anka rzeczywiście zakochała 
się w tamtym, to nie trurlno było przewidzieć, komu wyda 
swoją tajemnicę, o ile posiada ją naprawdę. Chyba że...

I, jak zwykle, wśród największych wątpliwości, zajaśniał 
mu nagle błysk nadziei. Całą noc przeleżał, nie zmrużywszy 
pow iek, ale wczesnym rankiem, kiedy w zagrodz r sołtysa 
uderzył dzwon, dr Johnke zerwał się z łóżka tak rześk., jakby 
był zupełnie wypoczęty, i począł ubierać się pospiesznie, ale 
nie bez pewnej staranności.

Ty mczasem we wsi zaczął się ruch. Uderzenie dzwonu by­
ło dla całej kolonii sygnałem, że czas już dostarczyć do za­
grody sołtysa mleko z wieczornego i rannego udoju Wilhelm 
Ernin bowiem, w nieustannej trosce o pomnożenie swoich 
bogactw, założył ostatnio maślarnię parową, stwarzając tym 
dla Soebie źródło nowych zaroDków, a mieszkańcom wsi Na 
Grobli udostępniając zbyt mleka. Wszyscy właściciele krów, 
a któż ich nie trzymał, dostarczali mu mleko, i to w ilości 
znacznie przekraczającej możliwości wytwórczo małego za­

kładu. S t a r y  Młynarz jednak brał wszystko i wszystkim pła­
cił za towar gotówką, bo właściciel piekarni w sąsiednim 
mieście, też z pochodzenia kolonista, ale już wynarodowio­
ny, bo ożetv i  się z P o t k a  i dzieci ich an: w ząb nie rozumiały 
po niemiecku — okazał się chętnym odbiorcą nadwyżki. 
T r a n s p o r t ,  c o ć  to o y i o  o a ic k u , n ie  k o s z t o w a ł  nic, bo mleko 
zabierał ten s a m  wdfe. który omy woz;ł na Groblę pieczywo. 
Wszystko więc było w porządku, wszyscy zarabiali, wszyscy 
mieli wygodę i byli z a d o w o le n i  ze swego sołtysa.

Dr. Johnke podziawiając w duchu przedsiębiorczość ■ ener­
gię starego Ernina dawno już przyszedł do przekonania, że 
zgnębić go uda się tylko na arodze ekonomicznej. P^anuwał 
też sobie, ze w razie, gdyby powiodło mu się zdobyć skarb,
0 którym marzył, zorganizuje wielki zakład serowarski 
i, płacąc za surowiec wyższe stawki, podetnie egzystencję 
maślarni swojego antagonisty. Jak zwykle przy tym — i to 
trzeba znów zapisać na jego dobro — nie miał na widoku 
żadnych korzyści osobistych. Zakład serowarski, przy kto 
rym jednocześnie odbywałby się wyrób masła, ak 1 dostawy 
mleka do miasteczka, miał być wielką spółdzielnią, której 
udział posiadaliby wszyscy właściciele krów, odpowiednio 
do ilościowego stanu swoich, obór. Miał już nawet opracowa­
ne szczegóły. Posiadanie trzech krów dawało prawo do jed­
nego udziału, właściciel sześciorga bvdląt mógł reflektować 
na dwa i tak dalej.

W ogolę w planach dr Johnkego spółdzielczość grała du­
żą rolę. Całe życie gospodarcze kolonii Na Grobli miało zy­
skać formy spółdzielcze, a całością sieci wszystkich tych ko­
operatyw miała zawiadywać rada gminna, pod przewodnic­
twem jego dr. Johnkego, kiedy uszczęśliwieni koloniści 
okrzykną go nie tylko wodzem, aie i sołtysem

Usłyszawszy daleki turkot wozu piekarskiego, wyszedł 
natychmiast. Gdyby go ktoś zapytał, czemu się tak spieszy 
nie umiałby na pewno dać wyraźnej odpowiedzi. Po prostu 
wydawało mu się, że Anka powinna przychodzie po pieczy­
wo bardzo wcześnie.

Przeczucie, któremu wierzył zawsze, nie zawiodło go
1 tym razem Wdowa Klein, ponrmo ciemności, poznała go 
od razu i zdziwiła sie osromnie.

—  Go? Pan doktór też przyszedł po bułki i to tak skoro 
śwut? Co się stało? A może pan dotkór wyjeżdża?

— Nic się nie stało i nawet nie wyjeżdżam — roześmiał 
się. — Wstałem trochę wcześniej niż zazwyczaj, bo mam 
robotę z poprawianiem zeszytów. Ale widzę, że naprawdę 
jestem dziś pani pierwszym klientem, kochana pani Klein.

Wdowa Klein zdejmowała w tej chwili cylinder z wuszą- 
cej na ścianie lampy naftowej i miała ją zapalić, ale, usły­
szawszy ostatnie jego słowa, postawiła szkło na ladzie, pro­
testując nie bez dumy:

—  Aber nein, Herr Doktor. Fraulein Gollombek war die 
crste.

— Czy już poszła? — podchwycił zaniepokojony.

— Nie, skądże znowu, przecież pieczywo dopiero wiozą

I znowu, jak wiele razy przedtem, dr Johnke spostrzegł 
się poniewczasie, że pośpieszył się zanadto z ujawnieni: un 
swoich wrażeń. Niejeden raz już myślał sobie, że ta szcze­
rość nie jest właściwie cechą czysto germańską. Zapomniał 
jednak o wszystkim, kiedy wdowa Klein zapaliła wreszcie 
lampę i, kiedy jasny płomień poprzez szkło pedantycznie 
wyczyszczonego cylindra oświetlił twarz stojącej przy ladzie 
dziewczyny.

Miała na sobie prav.de taki sam kubrak barani, jaki no­
siła Hilda. U tamtej tego kubraka nie znosił. Ta go olśniła.

«
— Ach, jaka śliczna — pomyślał przymykając oczy 

i przypominając sobie słowa pastora.
Tu autor jest zmuszony uczynić małe zastrzeżenie. Anka 

może nie była taką znów wyróżniającą się pięknością. Na 
konkursie twarzyczka jej nie zyskałaby na pewno palmy 
pierwszenstwa. Zdobiła ją młodość i inteligencja. Pamiętaj­
my jednak- że dr Johnke skazany był wyłącznie na widok 
pucołowatych i wręcz ordynarnych kolonistek i w tych wa­
runkach musiał ją uznać za piękność skcmczoną i to w naj 
lepszym tego słowa znaczeniu, bo odpowiadającą w zupeł­
ności wymaganiom teorii nordyckości.

< 0  c. o.).
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Wierna aicademia
W spr«wie Gdańska

p rzew id z ian e  są: zagajen ie , p rze -Z  in ic ja ty w y  różnych zrzeszeń  
Ł / ły u i  w o jsk o w y c h , do  k tóre j 
p rzy łączy li się p rzedstaw ic ie le  

licznych  u g ru p o w ań  społecznych, 
p o w sta ł K om ite t O b y w a te lsk i ce­
le m  zo rgan izo w an ia  w  stolicy  
A s a d e m ii  p cd  h asłem :

„G D AŃSK NAJŻYW OTNIEJSZA
s p r a w a  p o l s k i ".

K om ite t p ro jek tu je  odoyc ie  o d ­
nośnej A k a d e m ii w  środę, 8 bm . 
o godz. 1 2  w  p o łu d n ie  w  w ie lk ie j  
Sali F ilh arm on ii. W  p ro g ram ie  je j

Karnawał Dziecięcy
dia Dzieci Czytelników

A B C
Kupon wstępu Hr. 2

m ó w ien ia  b . posła  pro*. S k i s ł a -  L‘u ^ zie r* b- dtl*
w a  S  onskiego, t . K  om , G e - '  ^  p a s o w y c h  9,3 tys. ton, wo-

n e ra ln ego  R zpu te j w  G d ań sk u  p.

H a s z  e k s p o rt w ę g la  z m n i e j s z y ł  s k
w  pordw uanu  z pazdzierniKtemt l i  % i w mr

Eksport w ęgla kamiennego li-

H en ry k a  G trasbu rgera , o raz  ks. 
k an on ika  A d a m a  W y ręb o w sk ieg o .  

W stęp  n a  A kadem ię  w o ln y  zs

Bicie jako metoda
Dzieci zam ykani) do Ścieku

hec 1.067 tys. ton w  październiku rb. 
i 875 tys. tor w  listopadzie r. ub.
Przeciętna dzienna wysyłka węgla  
z-grai.icą wyniosła 39 tys. t. w  po- 
rć .r».aniu z 41 tys. t. w  październiku.

N s  poszczególne r/nki wywieziono 
zaproszen iam i, k tóre  o trzym ać w  listopadzie (w  tys. ton ): r/nki 
m ożna: u l. T rau gu tta  3 m . 6 s e -  środkowo - europejskie —  ICC (o  10 

jsretarlat „K om ite tu  A k a d em iin  , . . .„ nawskie —  295 (o  77 m niej), bałtyc-
ans ej * j kit —  9 (o  2 m m ej). zacli. • uropej-

Jak  w y n ik a  z pow yższe j listy uirie —  214 (o 41 ./miej), poi. euro- 
w  sk ład  K om itetu  O b y w a te ls k ie - P«Jskie —  150 (o *  m niej), pozaeuro-

I T W  Resursie  o tw a rto
w spólne t/iześw iadczenie, i i  w  tak  

żyw otn e j d la  N a ro d u  i P a ń stw a
P o lsk iego  sp raw ie , ja k  o b ro n a  i .. .  „

I Tegoroczny* Kiermasz Kupiectwa
, . a w  Polsk i Gdańsku , w  sp o - chi-eścijaiislnego w  Resursie Cby- 
feczeństw o  1 w in n o  się z jednoczyć wateiskiej nie cieszy się wybitniejszą 
w  so lid a rn ym  i  p o w ażn y m  z a m a - ireKwencją, ani też specjalnie licz
n ife s to w am u  sw e j w o ń  i p o g la -  P^1** ndzi* !em firm  przemysłowych

^ i handlowych, chociao przystosowany 
został starannie. Najwięcej reprezen- 
iowana jest branża spożywcza, a 
spośród urządzcnych stoisk wyróżnia 
sie stoisko Związku Polskiego, które 
budzi żywe zainteresowanie zwiedza­
jącej publiczności, zasięgające; 
i zczególowych informacji, ;o do ce­
lów i prac Związki? Poiskirgc. zmłe- 
izającyeh do u.iaroc awienia polskiego 
handlu i obrony polskiego stanu po­
siadania. ...

pejskie —  61 (i 19 w ięcej;, w ęjie ł 
okrętowy —  116 (o 6 więcej) W  M. 
Gdańsk —  28 (o  2 więcej).

N a  podkreślenie zasługuje .rzrost i

Siedemnaslkrwpadła nai samochód
Cif.ar w  ludziach nie jb y ło

Nu skręcający z ul. Próżnej w Mar , (wagon 3Sfl), ,,rowadoony przez mo- 
szałkowska st inochód ciężarowy A— torowego 9406*
02— 829. należący do wytwórni w ó d 1 Starcie byjo tak silne, ż* w aucie po-
mineialnych W ładysława Mierzejew-

sprzjdaży węgla okrętowego, jak  ^ e g o  ,Bcdnarsk ( ^ t ,  a prowacizu-** 
również olbrzymi wzrost wywozu PrZez Otarłam Dąbrowskiego (Bro- 
w ęgla do Argentyny, dokąd wywie­
ziono w  listopadzie 16 tys. t. wobec 
7 tys. t. w  październiku.

Przeładunek węgla w portach wy- 
niosł w  listopadzie !137 ty. t., czyli 
o 65 tys. t- mniej n ii w  październiku. 
% ogólnej lic:; Dy tej przypada na 
Gdynię 539 (— 77) tys. t., na Guańsk 
zaś 298 (-:-12 ) tys. t.

Kiermasz Kupiectwa Girześrjańskiego

dów ,

cs Polskiego”, Jaki w  Całej Poisct 
będzie miał miejsca w dniu Ś-go gru ­
dnia.

warna 17), najechai jadący w  stronę 
ul- Królewskiej tramwaj linii „17"

pękały -esory, przy czym całe uaav.„- 
zie wygięło się do tyło. w u *m w aja  
zgnieciony fartuch i rozbiiy reflektor. 
Policła sporządziła protokuł.

h o w y  Z a r z ą d
D ziennikarzy K atolickich

W  n iedzie lę  odbylc się w a ln e  

zgrom adzen ie  Sekcji D z ien n ikarzy  

Z jedn oczen ia  P isa rz y  K ato lick ich .
Z eb ran ie , którem u p rzew o d n i­

czy ł p rezes  Z jedn o czen ia  p. S tan i­
s ła w  M iła szew sk i, rozpoczęło  się  

od re fe ra tu  w yg ło szon ego  przez  

J. E . ks. b isk upa  A dam sk iego .
P o  sp raw o zd an iu  u stępu jącego

tym czasow ego  zarządu , o rp *  dys- 
k u sji nad dotychczasow ą d z ia ła l­
n ością  sek c ji i p lanam i n * p rz y ' 
szłość, w vb ran o  nowy z- rząd  w  

osobach  red . red . Z o fi i  Z *  esk ie j, 
M e d a rd a  K o z ło w sk ’’ego ks W ó jc i­
ka, CzarnecK iego, R a d z ie ' iw sk ie - 
go, Ju rk ow sk iego , B ia łas? «w icza , 
M oszyńsk iego  i B ob iń sk iego .

A B C  9 1?  «* r»iśo  w  &

i  en ingradzka „K rasn a ja  G aze - 1  godzin . O  metodach praktykow a-
ta "  podujo c iekaw y przyk ład  so- 
pieckich m etod wychowawczych. 

W  szkole Strielm ińskiej uczniów  
w  okrut«,r sposi ib bito dc utraty  
przytom ności P osługiw ano  się w  
t>.n celu specjalnym i kijam i. Dzie  
ci zam ykano w  zim nej piwnicy, 
klot a  służyła jako  ściek d la  nieczy  
stości i trzym ano tam  po 12  —  13

nych w  szkole, w iedzieli roazice, 
lecz nie skarżyli „naczaistwa" szko  
ły, obaw ia jąc  się jeszcze gorszych  
następstw. Obecnie „w ych ow aw ­
có w " pociągnięto de odpow iedzial­
ności „za k on trrew o lu c ję "(? ).  Ja ­
kc szczegół, n iepozbaw iony piKan- 
terii- dodać należy, że ta „zkoła 
m iała urzędową nazw ę „Czerw ona  
Zorza",

WTOREK
6-1# Pl«śń , Kiedy ranne*'. bJO Cimna 

•tyką. 8.40 Muzyk, (płyty!, 7.00 Dzien- 
k. 7.15 Muzyk: (pl.). 800 AudjC j, dla 

szkół.
11.15 „Fo.irzyżyny u Fiąii*” — słu- 

:h„wi: ko. ll .w  u rwory Beethove:. 
'Pd ty I- 11.57 Czas : hejnał 1205 Au., 
eja poludn.owa. 1

1' 30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„2aga4kl muzyczne” — audycja lla
7z.ee 16.05 ktual o- ci finan; _\vo-g 
spodarcze. 1 .15 „Tańcz; my prr> dżwlv- 
kici- mandolin” (OCkiesi a mandolini ■ 
stow). 16.50 Pog; danka. 17.0v „Przez gór- 

pola w dli. iv Hazpanu' — odczyt 
17.15 ; Tuzyka rozry wko wa w  wyk O: 
klestry Saj mowej. 17 jo  „Zycie ,o- 
Jen — pogada:.„ ■ 11 00 W ‘adomości

AV'a  10 Sk-tj-nka i. Unlczni 
IB£5 Aud-cja d;a wft. 19.(n Nieśmiertel­
ne książki , Jlowy" t icerona. ‘9.30 Wie­
niec piefnt gó> oicrych. 190J Pogadnka. 
-0.00 ..Nokturr' — opt.a w ] -ym ,kci« 
M ^ysŁiikl. 20.45 Dziennik. Pog?
Canita 21.00 Koncer —mfoniezry. wyk. 
Urkicstra m. Pom arU pod C,"r a . Men- 
ner.chi z ud: von beckeratn — wio-
o.icz;] 22.00 Kecita' lortep. M u . , „
'Pianistki meksykańskiej) 2 2 Orkie- 
v *  L- Kibaa płyty). 22jo  Dziennik 1 
to.nunikat meteo rologiczny.

19.10. oerlin. Muzyka polska z pły
21.90 Bruksela flara. , Baroi. cygański”

— „„ezetka J Straussa.
21J0 Paris PTT „La HibtUae” opera 

Srblor.u-
22.11 Lol„e.„l,arf. „Zmartw ych 

nie — opera Allan o.

SKODA
8.U Czas 1 pieśń. B.w5 Jziennlk. 8.15 

.toncert v wykonaniu orkiest-> wojsko­
wej pod dyi. por. Sadowskiego, 9.00 Re­
gionalna transmisja z Bralina 11.00 Lek­
kie intermezza i serenady (płyty). U ń 7 
Czas i hejnał

12.03 r-oranek symfu.nczny Wyk Or 
klestra Tow Muz w Katowicact *3.00 
Madomia Busowic*ta". 13.20 Koncert 
ozrywkowy. Wyk- Orki .stra Wileńska 

-I. Wylevńsm> — śpiew N. Fanti — lo, 
tepian. U / ” Audy„ja d„  wsi.

15.45 D,.ecl , Ca,e] Ptuski ńa 5weczv- 
nie u iorotki” — a.idycii dla -Izie. i 

8.i i  F.ecital , urzy-pcowy Józefa Salacz:. 
6J0 Pi gadanka. 17.00 „Kult Matki Bo­

skiej u .ycerstwa polskiego" — odczyt. 
17.15 1 rConce. i murvld religijnej z wy­
konaniu Dhóri poa dyr ks. Gleburow-- 
skiego. 17JO odczyt. 18.05 I ols) Kapela 
Ludów- F. Dzierżanowskiego Jfl.Of 
•RozjiiO wa Siorki z t: ir bor.,st.,'‘ J. 

Slowackiego. W  wy*. Si Jaracza t z, 
Chmielewskieg. 19.15 W.enl k pieśni |
-  ąsk i Cieszyńskiego. 19.35 Wi&ddStośo: 
sportowe. 19J, P. -aounkr iOJO Muzy' 
k' 'r  ty). 20.45 Dziennik, wieczorny. 
“0 aa Pc. nankł aktualna. 21.01 Koncert 
chopir— Wyk.: .Btanisl?’” Stan.e-
wicz. 21.45 kwajraiu. poezji. 22.00 Muzy­
ka taneczna w  wy)- rfalej Orkiest > 
P. R. 22J5 Dziennik i Kom. meteorolog.

Możeby frekwencja na Kiermaszu 
znacznie się potriękużyła, jdyby  nie 
pobierano przy wejściu niepot yieh 
nych zupełnie 1 0 -grotizówek, które 
niewiadomo na jakie cele są przezm  
czone, N asza i,łiibłiczm ść najshę Uitej 
garnie się do imprez najzupełniej bez­
płatnych, toteż minimalny koszt. 10 
groszy niewątpliwie odstrasza ze,eg  
osób, które Kieri..<isz mógłby „ainte- 
refować gdyż właśnie w tym cełu zo­
stał zorganizowany.

h ie rm ar- Kupiectwa Chrześcijań­
skiego wytwarza już w tej chwili 
specialny nastrój przed „Dniem Kup-

Zwycięstwa polbkuh pięści
hurweiyia zd e k la s o w a n a  4 :1 2

W ljź fi iak iew icz/  Kckzynski i Szymura noksutuia przeć wniKdw
W  .iłedzłełę rozegrany został w  C s ciężkiej Szy.nura zwyciężył przez tech-

Zb a row e  za tzad zeo ie
W  W ołom inie, nocy wczorajszej 

wskutek w ydzie lan ia się tlenku  
w ęg la  z  w ad liw ie  urządzonego pie­
ca, w  m ieszkaniu lokatora Jasiń­
skiego, u leg ły  zatruciu 3 osoby: 
żona w łaściciela m ieszkania, 35-let 
nia Helena, oraz dw o je  dzieci, 
13-letni syn Rom uald, uczef i 7-let 
nia  córka, Danuta, uczennica.

Zaczaclziałych przewieziono do 
W arszaw y, skąd Pogotow ie z ab ra ­
ło : m antę ao  szpitala Przem ienie­
nia Pańskiego, dzieci zaś —  co  szpi 
taia im. K a ro la  i M arii.

lo międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska —  Norwegio.

Zgodnie z przewid; waniami, Pola 
cy odnieśli znowu zdecydowane zw y ­
cięstwo w  atosunku 12 :4  (wediug  
skandynawskich punktacji 6 :2). Poiscy 
bokser/y mieli b  zapelacyjną p -zew a­
gę nad przeciwnikiem. °O i ażki po 
nieśli jedynie Chmielewski, który cięż 
ko chorował w  drodze i óył wybitnie 
niedysponowany, oraz bordzo slaby 
Klimecki. Ten ostatni, jaa wiadomo, 
wyjechat wobec choroby Piłata i sła­
bej formy Węgrowskiego Jego prze 
ciwnik był sl iby i walczył bez siylu. 
Mimo tc, spotkanie rozstrzygnął na 
swoją korzyść.

0  iuzej przewadze Polaków świad­
czy fakt, ie  irzy spotkania zakouCzysy 
się przez techniczny k. o. Wszystkie 
spotkania za wyjąlKiem wagi ciężkiej 
byiy ciekawe i emocjonujące.

Techniczne wyniki zawodów przed­
stawiają się następująco:

W  wadze muszel Rotliolc pokonał 
zdecydowania na pk t Jansena. W  ko­
guciej Koziołek i dniósł zwycięstwa 
nad Stroemem. W  piórkowej Czortek 
wypunktował Nilsena. W  lekkiej Woź- 
niakiewicz pokonai przez techniczny 
k. o. w  drugiej rundzie Paltiela. Vt pól- 
sreaniej Kolczyński wygrał przez tech­
niczny k. o. w  pierwszej rundzie z  Ru 
dolfem Andcascnsm. W  średniej 
Chmielewski uległ Tiilerowi. W' pół-

niczny k. o. w t.zeciej ra..dzie Einara 
AWeessefia. W  ciężkiej Klimecki prze­
grał ua pkt. z I.iane.n.

Z  Osjo Polacy  ndaj?, się do Danii) 
gdzie rozegrają mec? z repiŁrentacją 
Daniu Polacy wystąpią jako 'iprezen' 
tacja W arszawy.

-X *

Reprezentacja bokserska faszystów
zwyciężyła Asyrię  (nyd^oszcz) 9 :7

Po wysokiej Idęsce w  Poznaniu, 
drugi start reprezentacji bokserskiej 
włoskich faszystów w  Bydgoszczy 
ptzyniósf Wiochom nieznaczne i :t tru­
dem wywalczone zwycięstwo. Włosi 
pokonaii Astorię (Bydgoszcz, w  sto­
sunku 9 if. ~

Z  Włochów ndjlepszym oyt lerzign i 
w  wadze muszej 1 Lampreot w  niur- 
kowej. Z  Poiaków wyróżnili sie W y - 
pijc.Yski, Wandzlewlcz oraz Łuków-1  
ski. Początkowo zanosiło się nr w y ­
soką przegraną Astoril. D o  wagi lek­
kiej Włosi prowadzili a i  8 :2, dopiero 
w  trzech ostatnich walkach Polacy 
zanłali uzyskać 5  ounktów.

W aga  musza —  Terzign. wypunkto­
wał Wypijewskiego.

KJgucia —  Argent1 zremisbwai 1 
Wojtkowiakiem.

Piórkowa I —  •junpreoti wygra* 
przez techn. k. o. w drugiej 'tmdzie 
z Radomskim ii.

Piórkowa U —  Bottar' _  w andzliu 
wicz remis.

Lekka —  Peiri wypunktował Dor- 
sza. J i

Półśiednia —  Stella przegrał na pkt  
z Sookiem

średnia —  Migotto zremisowa? * 
Urbaniakiem.

Ciężka —  spotkanie to trwało za­
ledwie kilka sekund. Po  treeblt cio­
sach fałkowskiego Włoch Sok powt- 
di owal na deski i poddał si t.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.08 Ocłc^yt pto«. Walerepo Goetla. 
19.00 „Nieśmiertelne książki" , sic 

wy-ł CIcerona — słowo wst-pne wy. 
Jłosi prof. Tadensi Zieliński. 

ira.OC „Nokturn—opera M. Łysenki. 
22 00 RecitkJ fortepianowy tiiyelikł 

Morłles.

WARSZAWA II
t IŁ.oO Muzy .ca kameralna (pi ). 14.10
koncert z pi *t, IJ.OO Pogadanka. 15.10 
Orkiestra salonowa pod d. .A . Furmań- 
1 Ł °' l s 'u0 Koncert si .istó-r Wyk.: Ire
« «  Bardy — śpiew. A. S ażranei _  
Skrzypce. 18J0 Muziica lenka (pi.). 19.55 

Kulturalne 22.00 Bejki” J Ka- 
Ytcfoiigj (recytacja, 22.15 PiosenK. w 
ryk. J SaHonc (płyty 1 za yi Muzyka 
janttzna z dancingu ' alć - Club . W  
przerwie o 23.0,. .Barbi ca” —
TansmjJa z  Akademii Gór.Jcze) w  Kra

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
a^i-99 1- Dziennik. 2. Wlei.tec nieam
sornicz. 3. CaoAHa pana Fra - 4. 
mnsaa nuzyka taneczna przed 50-ciu 1a- 
y w  wyk. Małe' '  rkie-ttiy P, F udz. 
®niny Godlewskiej. 5. P remys- rutrza -  

Polsce — dialot 6. P<cśnł w  wvk. 
nie _  one. Uf no

AUDYCIE ZAGRANIC2WE 
» * Kzym „La lars: imorose” — ope- 
* Zandonai'pgo (tr. z Opery).

n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
9.0 1 13.15 Regioi^laa transmisja a

BraLaa.
1 5 . Anayeja d dzieci w  .ryko- 

nanlu „Rakielel Hąskirh *.
17.00 „Kult Matki Boskiej u ryeer- 

- t -  poukiego” — odczyt.
17.15 Pozntńikl Chor Kaiedrain; 

pod dyr. ks. Wacława G eburowsk! -

i— „Rozmowa Sforki z Tcotnbo- 
nisu,J r. Słowackiego

19.15 Wieniec pieśni Śląska Cłe- 
^yńskieeo.

21.90 ..onceit chopinowski — gra 
St. Staniewicz.

i f r  S S f r t ł f i i ł  .
Przed kilku dniami, W alne Zgro- jak świadczy analiza składników da- 

raadżenie akcjonaricazćw W arszaw ) jątych i sumit ten zysk, wzrost 
skiegr Towarzystwa Fabryk Culu u konsumeji, ma tu _ stosunkwW nikły 
omawiało wyuiki uzyskane przez tę udział, gdyż ledwie 8 6 .188,16 zł., 
placówkę w  minionym roku opera- reszta to prze wyżki z nosi udanych 
eyjnym przez Spoikę gospodarstw rolnych i

Warszawskie Towarzystwo jest procenty od papierów wartościowych, 
najpoważniejszą grupą • polskim Proponowany przez Zarząd podział 
przemyśle cukrowniczym - -  jego re- zysków, W alne Zgromadzenie saak-

' cep-.uwało. przeznaczając zl. 39.290.27 
na Kapitał Zapasowy, 145.000 zł., ja ­
ko rezerwę ns podatek dochodowy i 
wyznaczając dywidendę w  wys. 2 zł. 
od akcji.

Porażka pływaków warszawskich
Juniorzy fa. L  S. o rz i:g ryw 2:ą w  l o d z i

zultaty finansowe m ogą być więc 
pewnym odzwierciedleniem warun­
ków pracy tej gałęzi produkcji.

Efekt finansowy pracy w  tym  
czasokresie stanowiło osiągnięcie zy­
sku brutto w  wys. zł. 4Si.128.41, ale

Warsuwa II.
14.45 I ineusKa muzyka operov a (pły 

tj), 16.00 'ogr vędk. gopodars,, 16.15 
Salonc -  Zespól i t Rrc„or„a 22.0u 
Przemówienie K. Makuszyńskiego T.-*r.j- 
niisJs z  P d j.,-11. 22.30 Mczyy, 1, Mte
(płj'ty). z 1.00 Muzylra taneczna (płyty).

AUDYCJE nRńTKOr. ,OW
24.00 1 . Dziennik. 2. Pieśni religijne w 

wjk. Chóru Gieburowakirrc (płyty). 
3) Sport poiski. 4. Dumki polskie w* ,'y■ 
sunanj J, Ma"ota 5. catr ludowy w  
Polsr- ”. 6. Polska Kapela Ludowa F
Dzicrźano wskiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNI
15.00 Praga. „Sekret” — oper* Smeta- 

nv Ktr. z Teatru)
19.09 Budapeszt IŁ Recital fon. G. Fa- 

rapo
i , Wiedeń Stworzenie Świata” o- 

ratorium Haydna. Dy-. W. Furty-aengler 
(tr. z Sali Koncertowej).

20.85 Praga. Koncert CzesleJ Ork. Fil- 
harmcnicz; i

" i .00 M-dioJan. „Trubadur” — oper„ 
Verdiege (ti z Oiery Kr 1.).

21.15 Droitwieii. Koncert avmf z Que- 
ena-Haliu. z udz elerz. N. Mnstcis

Kolcwenia giełd warszawskich
GIEŁDA PIENiĘZnA

Dewizy: H olandL ?93.6u; Bruksela 
7^80; Gdańsk iOO.uó; Kupenhaga 
J7-70; Londyr X -3 t  Now y Jork 
5«7 i pięć ósmych; N ow y  Joik (kabeł) 
p-7 j siudem ósmych; P ary i 17.94; 

raga 18-55; Zurych 122.05,* 
, nHożyciłd: 3 proc. prem inwest. 1-ej 
thl* 76-50: !I' eJ em- 75-75; 3 proc 
j i Cm- inwest. scriowa I-ej em. 88-00; 
4 d7 -2j ;  dofarówkc 40.75— 40.88.

konsolid. (większe) 62 75  —
4 ^0 —  63 25; (drobne) 62-00—  62„25, 
j . 1 P°i proc. wewn. państw. 59.0( —  
Z P  (pfl 100)  55.75 —  59.00; 5 ‘ roc

63.5o

4m *ty zaarawr,-: r  proc. ziemskie 
l0?u gw ar* 74  00 ^  proc.), kupon 
V *1 4 i Pół proc zi“mskie seria 
* 3 7 .3 8  —  57.63 ; 4 I pól proc Pozn. 
^  •nstwa kred, seria L 57.00; 5 proc. 
‘*auSlav-y 57.00 —  67.50 ; 4  pół W ar- 
r.) p  51.00; 5 proc. W arszawy (1933
5 55-50; 6 proc obilg. m. V"crszawy  
8  ̂ t>3.50 (drobne) 65.50* 8 i 9 poż.

^ C j e :  Bank Polski J08-O0; Węgiel 
Li .pop 55.25 —  56.00, Ostro- 

b, -tó.25; Srarachowice 31-5C1 Ha- 
' bl-sc.i ,2.75„

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 29-50 —  30.u0; 

obieram: 29-0o-2«50 ; zyto I et. 24 J5
—  24.50; owies I st. 22 25 —  23-25' 
II st. 20-50 —  21.50; jjegrnień 
browarny 2|.7S —  22 78 jęcz­
mień 20.25 — 80,50, grocb pulny 
*8.00 —  29-uO, Victoria 29.50 -  31J . 
łubin niebieski I4„t0 -  |5,00, żółty 
15-25 — 5 Jui r*epak zimowy 88-00
- 59 -0 0 ; letni 56.00 — 574Xi- repik 
zimowy 61.00  — 55.00; letni 54.0u- 
53.00; siemie inimrt óasia 9o proc. 
tó.50 — 47.00; koniczyną czerw sur.

Wiadomości gospodarcze
P O L S K I  L i iN  P O S Z U K IW A N Y  

W E  F R A N C J I
W obec ograniczeni? podaż”  łnu  

rosyjskiego w  r. b. ic 20 tys. t. 
oraz 'wysokiej „ to su n n ow  jego  ce­
ny, m im o sp aa su  cen baw ełny , 
urzędzalnicy irancuscj zdradzają  
nuże zainteresowanie, lnem po l- 
skin.. W e d łu g  m iarodajnego o rga ­
nu tutejszego przem ysłu „Norc - 
Industrie ! len poiski m a obecnie 
w e  F rancji nieograniczone m ożli­
wości zbytu.
n o w e  d o  W i e r c e n i a  g a z o w e  

K O Ł O  B O R Y S Ł A W IA
N a  terenach gm iny O pary  ko ­

lo  m iasta B orysław ia , odkryto no­
w e  w ie lk ie  zioża gazowe. N o w  udo

rzyło  państwowym  Zak ładom  prze  
m ysłowo - zbożowym  dokonyw a­
nie centralnego zakupu pasz na 
rynkach clearingowych.

U' Lodzi w  basenie .polskiej Y M C A  
odbyiy się zawoay pływackie junio­
rów między reorezentacją łu dz i s 
A ZS  (W ars„aw a). Mecz wygrali ju 
niorzy Lodzi w  stosunku b8:42. Uzy­
skano następujące wyniki.

100 mu-, stylem dowolnym: nrenz 
( Ł )  1 .15 . 4oo mti. stylem dowolnym: 
Konikowski (L ) e—16-?.

2oo mtr stylem klasycznym: Ra­
dzisz (A Z S ) 3.144!.

100 mtr stylem grzbietowym: Ko- 
waliński (L ), ktćr_, uzyskał czas T.30 J, 
zosłar zdyskwalifiKowany. * zwycię­

stwo w  tej konkuiciicji przyznano 
Rozncrowi (A Z b ) —  czas l-ó i.
• Sztafeta 3 >t5 « st>4«m zmiennymi 
Lódź 1.58-3 przed A ZS  J.5ą.9.

Sztafeta 5 X  5'J stylem uownłnym; 
Lódź 2„ś3  przed A ZS  2.5).6.

W  meczu piłki wodnej zwyciężyB 
Łoazianie w stosunku 2 :1 ,

Poza tym odbyiy się jeszcze kun- 
Kurencje zawodników siarszyth:

100 mtr. stylem dowolnym: Kamiń­
ski (A łS 'i  j.08-5. 1 ’

100 mtr. stylem klasjcznyni: Masz- 
ner (A Z S ) 1.24-9-

S p a d e k  f o ę m Y  A .  I L  S - ®

k tó r y  r e m is u je  z e  Ś lą s k ie m
W  Chorzowie rozegrany został cie­

kawy mecz piłkarski między wicemi­
strzem ligi A K S  a czołową druży­
ną śląska „Śląskiem” Świętochłowice 
Mecz zakończył się niespodziewanie 
wirnikiem rnnisowym  3:3 2:0 ).

A K S  mlal przez cały czas meczu
A rt; ku lam i przyw ozow ym i, ao  przewagę nad gośćmi. Prowadzenie 

k.orych  zastosowano ter *akup są: i dla niego zdobył Spodzieja, drugą  
kukurydza z 77ęgier i ‘ k ra jó w  zaś br„mkę zdobył T ym.osła'vski 
bałkańskich o ra ’  makuchy słonecz. 
niKOWf, kukurydza, siano i otrę­
by  z Rum unii 

Podzia ł kontyngentów paszy do­
konyw any  będzie przez podKomi- 
tet ro lny  Komitetu przywozowego, 
rady  handlu  zagranicznego.
CECi, PIEKARZY PRZECIW POŚRED­

NICTWU ŻYDOWSKIEMU 
Na posiedzeniu zarządu cechu piekarzy 

w Łodzi postanowiono dążyć do Jak-

Po przerwie Piątek podwyźs?f, w y­
nik do 3:0. W* 10 mi nrcis bramkarz 
A K S  M ru g iia  zosta kostuajcwany. 
Od tej chwili gracze „sląska", orierij 
tujtjc się w* słabej iorm.c rezerwowe­
go bramkarza, bomDarciują ją  d a lj- 
kimi strzałami. P ierwtzą bramkę dla 
nich zdobył po rzucie rogowym ^ i< !- 
chcioł, zi ś dwie następne zdobyli Ce­
duła i Michalski

Z a w o d y  p ły w e c k r e  w  K rak ow ie -

wiercona produkcja guzu pochodzi najszybszego wy .'liminowai-ia drogiego 
z głębokości 398 m. i w ynosi Oiiuł' Pośrednictwo, zydowsk ego, jak stwierdza 
100  m. sześć, na m inutę przy ci- 1 “ chwała ze wzgM ów meowo • gospo- 
śnicniu 35 atmosfer. Teren  nowego OSrczych.
dow iercenia odwalony jest od B o - . r o l n i c y  d o m a g a j  v srp o b n iż k i  
rysław ia  i  D rohobycza zaledw ie o CEK n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  
10 km., to też w v b ija  Się on obec- Bada G!ó.vna C.T.C. i K.R. postanow*Ia 
nie na p lan  p ierw szy  przed D asza- wystąpić na Wainyrr Zjeździe Tow., 
wą. gdyż koszta sprowadzania ga który odbędrle się dn. 8 b. m„ z źąda- 
Zb od zagłęb ia naftow ego są da le- niem generalne! obnlUcl cen nawozów 
ko n iiszt niż sprowadzanie gazu Z . sztucznych o 30 proc. 1 wezwą; rolników 
Daszawy, do pow-strzyinywania się od znkupir na-

O T W A R C IE  Ż E G L U G I  wozów na sezon wiosenny do czasu zre-
1 ) 0  S Z A N G H A  IU  alizowanla powyższego postulatu

Polska A gen c ja  M orska donosi s p r a w y  a p t e k a r s k ie  w  s e jm if

)V Krakowie odbyły się zawody 
pływackie z cdziaełm Cracovii i Wi- 

! sły. W yrik i ważniejszych konkuren- 
cyj sa następujące 

I '0 0  m, stylem klasycznym —  1 ) 
świstun ( vVi.ila) w  czasie 1.25,4; 
100 m. dowolnym —  1) Banaszewski 
(W ia ła ) 1.09,5, 1J0 r„. klas. pań — 
1 ) Laso.iiówna (W is ła ) 1.44; 100 m.

gizbiet. panów —  1 ) Śi. i k u n  (W )  
i  27,7; 50 m. grzbiet, pań — 1 ) Tryn  
kown? (W 's ła )  53,8 sek.; 50 tn. kla­
sycznym juniorów —  1) Bnsziń rld  
(W is ła ) S seż.; Sv*C m. imien­
nym panów —  1) W isła  w czasi* 
1.52 4; 5x50 m. dowolnj*m p » ' w 1—  
1 )  Cracovia 2.38 min.

Sztokftofm — S!ssk

o otwarciu  d la  żeglugi portów  w  
Szanghaju, co um ożliw i obecnie 
przyjm ow anie ładunków  do tego 
portu na statk5 Unii G d y n ‘a —  D a ­
leki Wschód. N a  razie arm ator w y

BieiącL sesjt budżetowa zajmie się 
projektami 2-ch ustaw, żywo obchodzą­
cych świat aptekarski Jednym z nich 
nędzie projekt ustroju st moi :ądu za- 
wodowogo, który ma być wnieilony

95-CO —  tlO-Ou, kon. biała l9c —  210; i Szsngn ju  przy  stawkach btzpo-
mak niebieski 80-00 — 82.00; mąka 
pszenna gai I *550 -  48 5 (1; gat. II
76.00 -  37.00. pastewne 81.00 —
22.01 żytnia gat. I 88.50 —
>4.50 gai II 26 5C 27.50, razowa  
26.5fl -  27^0. otręby pszenne grube 
17.27 _  17 "5. średnie 16.50 —  16.00, 
miałkie 15.50 —  16 00 żytnie 14.7" 
—  15.20. makuchy lniane 21 00 --°1.5C 
rzepakowe 18.25— 18.75 śrutą sojowa 
24.00 —  24,50; s^nna Trasowana (żyt­
nia) 8-0u —  8-75; si! no słodkie pra­
sowano 11.60 —  12.50 prasowane 
1 -5C _  10 JO

W  niedzielę szweazcy hokeiści, 
w ystępując jako  reprezentacja  
Sztokholm u spotkała się z reprezen  
tacją Śląska, w ygry  w a jąc  w  nie­
znacznym s.osunku 3:2 (2:0, 1:1,
0:1), D rużyna śląska* wystąp iła w  
składzie: Tartowski, Ludw iczak,
Kasprzycki, Kunert, Zieliński, But 
da, Górecki, Wihrr.owsKi, tTrzon.

Szw edz '1 m ieli prze? cały czas 
meczu w yb itn ą  przewagę z  w y ­
jątkiem  ostatnich minut, kiedy Ślą  
zacy doprowadził -do sianu 3:2. 
B y li oni z społem  w yrów nanym , 
góru jącym  nad śiąuąi.ąnr . 
nie, kondycyjnie i  g rą  zespołową.

S t a n o ś z k d w n a
zaciDywa puch3r

Rozegrane w  niedzielę zaa*odv szer 
z-vłaózcza w  okolicy Chł iwisk. Niekłanlb ra;3rc7e pPń o puchar Polskiego 

nie narada gospodarcza pośw ięco- 1 Stapot -owa coraz szerzej ujawniają w Związku Szermierczego z udziałem  
na zagadnieniom  gospodarczym  i skałach płonnych pokłady rud żelaznych najlepszych zawodniczek polskich za- 
finansow ym  ziem  połnocnu-wscho rod dwoma posiaciami, a m<snowicie ru- kończyły się tryumfem Stanoszków- 
dnich. dy limonitowe. czyli żelazlakl brunatne 1 iy_ Kolejność zawodniczek była na-

W  zw iązku  Z tym  spodziewany fbdy ilaste natury syderytowej. | stępująca*
jest w y jazd  do W iln a  wyższych u - | Wysiłki poszcz-gólnyen kopalń na te- l )  Stanotzkówna (Ś ląsk ) 5 zwy- 
rzędn ików  resortów  gospodar- renie powlatt do wydobywania rud o- cjęstw, 2 ) Senni (W a rsz .) 4, 3 ) Go- 
czych. becnie w  wielu kopalniach poważnie yyńska (W a rsz .) 2, 4 ) Gruberowa

K O N T Y N G E N T Y  P A S Z Y  ] zwiększono 1 w  dalszym ciągu wykazu- (W a rtz .) 2, 5 ) Hereckowa (W arsz .)
M in . przem ysłu  i  handlu  pow ie - Ją tendencję do wzrostu. l ,  6)  Markowska (W a rsz .) 1.

znaczył statek „M enelaus" odeno- przez rząd pod nazwą ustawy o izbach 
ćzący z G dyn i dn. 24 grudni* rb. 
który zaw inie bezpośrednio do

średnich. Następne statk. „adować 
będą w  G d yn i w  styczniu i lutym. 

N A S A D A  G O S P O D A R C Z A  
W  W IL N IE  

Dn. 11 brr- odbędzie się w  W ił

iptekarsklch. Drugim będzie podtrzymy­
wany przez rząd projekt ustawy o wyko- 
n?-waniu zawodu aptekarskiego.

RUDY »ELAZNE W KONECKIEM 
Poszualwm.ia rudy żelaznej 1 badania 

prowadzone od szeregu miesięcy w  wien. 
miejscowością :h pow. koneckiego, a

S łabą  ich stroną by ło  Jedynie nie 
niezdecydowanie v> sytuacjach pod 
bram Kowych.

Sam? gra  przeprowadzona w sła 
bym  tempie, by ła  ostra. P row adze ­
nie dl? gości zdobyw a W estc-, zaś 
w  chw ilę później Carlson podw yż­
sza w yn il do 2:0. W  drugie j ter­
cji trzecią bram kę d la  Szw edów  
zdobył Anderson. Następnie Urzon 
niespodziewanie po pięknym solo­
w ym  przeboju  zdobyw a p l-rw azy  
puukt d la  ślązaków . W yn ik  *pot 
aani? ustala znów  Trzon po ładnej 
akcji z Z ielińsk im  i Kasprm clum .

Z m i a n y
u* repreierrtaffi 

szermierczej
Wobec choroby Zaczyl a w shiądzi* 

reprezentacj. szermierczej na mecz 2  
Niemcami zaszły pewne zmlni. W  
szpadzie wstwiono Karnickieg-. 1  w 
s iab l' DobrowoisKiego.

Ostateczny skład -eprezenLiri? wy- 
giąaa następująco:

Szpada: Szerapiiński Kanta.1 N a ­
wrocki, Ka 1 ick..

Szabia: Segdi Tam ala. Do r o wol­
ak i, Kaczmarczyk.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
i s  lecia Z w ią zk u  P o la k ó w  w  N iem czech

Każde ozierkc w  polskiej szkole
Każdy Polak -  w polskiej oraanizóeji

B E R L IN ,  5. 12. R a d a  naczelna  

Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech , 
zeb rań ., w  d r iu  3 g ru d n ia  1937 r. 
t j. dz ień  ju b ileu szu  15 -lecia  

Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech , 
w y d a ła  odezw ę  do spo łeczeństw a  
po lsk iego  w  Rzeszy.

lW  odezw ie  tej n a  w step ie  R a ­
da  N acze ln a  z uznan iem  s tw ie r ­
dza, że po w stan ie  Z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N iem czech , je go  istn ienie  

i  15 -le tn ia  dz ia ła lność są c h w a ­
le b n y m  św ia d ec tw em  d o jrza łe j  
s iły  społecznej i tw órczego  w y s i ł ­
ku o rgan izacy jn ego  P o la k ó w  w  
N iem czech .

W  trosce o przyszłość społeczeń  
s tw a  po lsk iego  w  N iem czech  Z w ią  

zek  P o la k ó w  z a ją ł się s tw o rze ­
n iem  w ła sn ego  po lsk iego  szko l­
n ic tw a , o d bu d o w a n iem  i ro z w o ­
je m  instytucy j spółdzie lczo  -  g o -  
spooarczych  i ob ro n ą  k ażde j p ię ­
dzi po lęk iej z iem i,' ja k  rów n ież  

o b io n ę  pu lsk iego  życia o rgan iza ­
cy jn ego .

15 ia t  działa lności 
sp raw iło , że obecn ie y 

P o lak u  tk w i m ocne  
w sp ó ln o ty  i jedności, 
zostały  p o d w a lin y  pod rozbu dow ę  

szkół pow szechn ych  i średnich , 
po lsk ie  instytucje spółdzie lczo  - 
gospodarcze w sp an ia le  się ro z w i­
ja ją , w reszc ie  u ra to w a n e  zostało  
p o lsL .e  życie o rgan izacy jne .

Z d o by cze  te w y m a g a ją  od P o ­
la k o w  w ' N iem czech  da lsze j p r a ­

cy. H asło  tej p racy  rzuca R a d a  

N acze ln a  w  15-tą rocznicę p o ­
w stan ia  Zw iązk u , K a ż d y  P o la k  —  

czytam y w  zakończen iu  odezw y  

—  m usi by ć  cz łonk iem  po lsk ie j 
o rgan izac j K a ż d e  dziecko p o l­
skich ro d z icó w  m usi u cz ę sz u  ać 
do po lsk ie j szkoły , •  p rzyn a jm n ie j  
na po lsk ie  ku rsy  ję zy k o w e . K a z ­
ia  po lska  rodzm s m u si czytać  

polskie pism o. G ounośc ią  każuego  
z P o la k ó w  bez  w zg lęd u  n a  płeć, 
w iek  i stanow isko , w in n a  b y ć  co ­
dzienna w a lk a  d la  polskości. K a ż ­

dy  P o la k  D ow in ien  postaw ić  sobie  

za pu nk t honoru  n a -o d o w e g o  w o ­
lę  u trzym an ia  o jcow izn y  w  s w o ­
ich rękach

O d ezw ę  podp isa ł ks. dr. B o le ­
s ła w  D om ań sk i, prezes Z w ią z k u  
P o la k o w  w  N iem czech  oraz 10 
cz łonk ów  R ad y  N acze ln e j.

W  y i ) t a w c y
nagrodzeni na wystawie paryshfej

P A R Y Ż ,  4. I?  P re z y d iu m  g łó w  

nego sąd u  w y s ta w o w e g o  zak oń ­
czyło  w  dn iu  1 g ru d n ia  ostatecz­
n ie  usta lan ie  n a g ró d  w  p ie r w ­
szych b grupach . D a lszy ch  odzn a ­
czeń oczek iw ać n a leży  około  15 
grudn ia .

Ju ry  p rzyzn a je  następu jące o d ­
znaczen ia: G ra n d  P r ix , d lp iom e

d ‘honneur, m eda l złoty, m ed a l 
s re b rn y  i m ed a l b rą zo w y .

M A N IF E S T A C J E  M U Z Y C Z N E  

I  T A N E C Z N E
Z  P o la k u w  odznaczen i zostali 

m. in.: G ra n d  P r ix  —  C h ór A rc h i  
k ated ra ln y  w  P ozn an iu  pod  d y ­
rek c ją  ks. G ie bu ro w sk ieg o . M e ­
d a le  złote —  K om pozytorow i?

N U C Z A R M IA  
Szp italn i 7

M a d y  jarskie
f t i  M «ym  zarządu* BOA i ł t n t i M w  i llmtracji kra- 

j owych t * a i  t  a n lc i  my eh 
WMTstk • picma i wędy 

kobiece

Z w ią z k u
każdym

poczucie
założone

t

W  c z w  T t « k  w y r o k

procesie Starzyński -  StadnickiW
go w y m  toczył się n a d a l proces  
Studntck i kon tra  S tarzyńsk i. 
P ie rw sz y  z a b ra ł g łos p rok . M issu  

na, zaznaczając, że w  rep lice  m u ­
si sprostow ać n iektó re  n ieścis ło ­
ści w  p rzem ów ien iach  obrońców .

M ó w ią c  o w y ro k u  A sse ra , p ro ­
k u ra to r  s tw ie rdza , że p o w ied z e ­
nie ad w . S zum ańsk iego , ja k o b y  

F ran cu z i m o gn  sum y  tym  w y ro ­
k iem  p rzysądzon e  egzek w o w a ć

R ep lik a  prokuratora  i osta tn ie  s ł c w o  o sk a rż o n e g o
Skonfiskowany listM im o  n iedzie li w  S ądz ie  O k r ę -  na tow arach , sp row adzon ych  do

Premier Jugosławii
z  w izytą  w  R zym ie <

R Z Y M , 5. 12. D z iś  w ieczorem  

p rz y b y ł do R zym u p rem ie r ju g o ­
s łow iań sk i S to jad ir.ow icz  w ra z  z 

m ałżonka. Gościom  ju g o s ło w ia ń ­
skim  tow arzy szy ł od g ran iczn e j 
s ta c ji P o rtu m ii pose ł J u go s ław ii  
w  R zym ie K rist ic z , o raz  w yższy  

u rzędn ik  w ło sk iego  M S Z . hr. C it- 
tad in i. P re m ie ra  p o w ita ł na  

dw o rcu  sze f rządu  w ło sk iego  M u s  

•o lin i.
i T u te jsze  ko ła  ju go s ło w ia ń sk ie  

• p rz e w id u ją , że przedm iotem  roz- 
B iów  w ło sk o -ju go sło w iań sk ich  bę­
d ą  n a stęp u jące  s p ra w y .

1 ) K w e s t ia  h iszpańska. J u go ­
s ła w ia  w y s ła ć  ma n iebaw em  na  

część p ó łw y sp u  Ib e ry jsk ie go , za-

lę tą  p rzez w o jsk a  narodow e, spe ­
c ja ln ych  agen tów .

? ) S p ra w a  w izy ty  m in istra  spr. 
zagr. F ra n c ji D e lbo sa  w  BLało - 
grodzie.

2 ) 'p r a w a  m nie jszości n a ro d o ­
w ych .

4 ) S p ra w y  gospodarcze w ło sk o -  
ju go s io w iań sk ie .

R o zm o w y  rzym sk ie  p rem ie ra  
S to jad in o w ieza  zakończone Dęaą 

kom un ikatem , k tóry  p rzed staw i 
ich znaczen ie po lityczne. P r z e w i ­
dziana jest rów n ież  d ek la rac ja , 
k tórą  p rem ie r  S to jad in o w icz  z a ­
m ierza  złożyć p ras ie  p rzed  sw y m  

w y jaz d e m  z R zym u ,

Korespondent Reutera
w ydc-lony z  Jugosław ii

B IA Ł O G R o D ,  5. 12. P re fe k tu ra  

b ia ło g ro d zk a  dz isia j ran o  z a w ia ­
dom iła  H u b e rta  H arr iso n a , k o re ­
spondenta R eu te ra  i . „ N e w  Y o rk  

X im es‘a.‘‘, iż odeb ran o  m u  p raw o  

p o by tu  w  J u go s ław ii. H a rn s o n  

m usi opuście J u go s ław ię  w  ciągu  
trzech  dni.

H a ir is o n , k tóry  m ieszka ł w  B i; 
ło g ro dz ie  od 13 iat, b y ł w ic e p re ­
zesem  to w a rzy stw a  an g ie lsk o  -  

am erykań sk o  -  ju go s łow iań sk iego .

Już w  h p cu  br. grożono m u  w y ­
da len iem . O dm ó w ion o  m u  p rz e ­
d łu żen ia  p r a w a  pobytu . Z a rz ą ­
dzen ie to zostało co fn ięte dzięk i 
osobistej in te rw e n c ji S to ja d in o -  
w icza.

„ A v a la “ k om u n ik u je , że w ła d ze  

ju go s ło w ia ń sk ie  p o stan o w iły  w y ­
da lić  H a rr iso n a  „z  p o w o d u  ten ­
den cy jn ego  i n iedok ładn ego  ch a -  
la k te ru  je go  in fo rm a c y j".

P o lsk i —  jest n ieporozum ien iem ,

D w u s t r o n n o s ć  P D r o n y
P ro k u ra to r  s tw ie rd za  da le j, że 

obrona n ie  p rzep ro w ad z iła  d o w o ­
du  p ra w d y  w  sp ra w ie  zarzutu  

łam an ia  ch arak teró w . Z a u w a ż y ­
łem  w y ra źn ie , a p o d k reś lił to 

ró w n ież  m ec. W o źn iak o w sk i, ze 
linie. o b ro n y  m a  d w a  tory. M ec. 
S zum ańsk i ze spec ja ln ą  in to n a ­
c ją  g ło su  z a b ia ł  się do zarzutu  
ła p o w n ic tw a , po du res la jąc , że 

zaa n ga żo w a ł s ieb ie  w  tym , a n a ­
stępnie dodał, że z tego zarzu tu  

ju ż  się p. S ta rzyń sk i n ie  po dn ie ­
sie

W  czy im  im ien iu  w ystęp u je  p. 
S zum ańsk i i d laczego  p. S tu d n ic -  
k i n ie  p rz y w o ła ł go  do porządKU, 
g d y  rozpoczą ł p rzep ro w ad za ć  d o ­
w ó d  p ra w d y  n a  zarzut, k tórego  

je go  Klient n ie  staw ia ł, Z d an iem  

p ro k u ra to ra , a a w . Szum ański p ro  

w a d z ił na tej sa li o b ron ę  w  sw o ­
je j w ła sn e j sp raw ie , k tó rą  m u  

w yto czy ł p. S tarzyń sk i.

Nikt nie broni kartelu
W  zakończeniu  p ro k u ra to r  

stw ie rd z ił, że je ś li chodzi o sp ra ­
w ę  k a r te lu  d iu żd żow ego , to n ik t  

n ie  k w est io n u je  usta leń  a d w . W o  
źn iakow sK iego , n ik t n ie  b ron i 
k arte lu , a k w est ia  je go  ro li g o ­
spodarczej jest obo jętna.

W  k .ó tk ich  s łow ach  o d p o w ie ­
d z ia ł ;  ? o k u ra to ro w i ad w . W o źn ia  

k o w sk i s tw ie rd za jąc  pod  n ieo ­
becność a d w . Szum ańsk iego , że 

k on k lu zje , k tó re  w y su n ą ł on w  

sw u im  p rzem ó w ien iu , n iem ogą  

iść na lac ftu n ek  p. Studn ick iego , 
k tó ry  w y ra ź n ie  po w iedz ia ł, j a ­
k ie  z a iz u iy  podtrzym u je ,

P o  tej odpow iedzi, z a b ra ł głos 
oskarżony  S tudnick i, w y g ła sz a ­
jąc  obszern ie  ostatn ie słow o.

—  P a rę  ł . go an i przed ro z p ra ­
w ą  sąd o w ą  w „G azec ie  P o lsk r i j  
u k az .dy  się d w a  a rty k u ły , m a ją ­
ce n a  ce lu  p o d e rw a n ie  m o jego  
au to ry tetu  m ora lnego . O d p o w ie ­
d z ia łem  n a  to obszern ym  listem  

o tw artym , k tó ry  u k aza ł się w  

p ras ie  p ro w in c jo n a ln e j, a w  p r a -  ' 
sie w a rsz a w sk ie j został saon fisko  j 
w an y . O k aza ło  się w b r e w  rac h u ­
b ie  m oich p rzec iw n ik ó w , że ja  

n ie  należący do żadn ego  stron ­
n ic tw a , p ro w ad ząc  lin ię  p o lity c z - I 
n ą  częstokroć b a rd zo  n ie p o p u la r -  1 
ną, n ie  jestem  b ezb ro n n y  i  m am  

za sobą opin ię puo llczn ą.

P. Studnicki o sobie
P . S tudn ick i stw ie rdza , że m u ­

si m ó w ić  i  sprostow ać  n iektóre  
rzeczy, inne nieco w y ja śn ić . P . 
p ro k u ra to r  p rzed s taw ia ł m o ją  

w a lk ę  ja k o  w a lk ę  dw óch  pok o ­
leń : poko len ia  p rzed w o jen n ego  o 

en erg ii po tenc ja lne j i  p o w o je n n e ­
go o en erg ii k inetyczne j. N ie  m o ­
gę się  z  tym  zgodzić.

N astęp n ie  ~ o sk arżon y  o m aw ia  
o bszern ie  s w o ją  d z !ała lność w  

okresie^ n ie w o li i znaczen ie ak tu  
5 -go  listopada, n a z y w a ją c  go  
„w e k s le m  po lityczn ym  c n ieok re ­
ślonej w a lu c ie '’

M ec. Z ie liń sk i —  m ó w i —  w y ­
ja śn ił już, że m o je  g e rm a n o fi l-  
stw o  p o lega  na p rag n ien iu  o p a r ­
cia P o lsk i o ś ro d k o w ą  E uropę , 
które j n a jw ażn ie js zy m  o gn iw em  
są N iem cy . W a lk a  z m o n o p a rty j-  
ncścią b y ła  je d n y m  z p o w a ż n ie j­
szych m o ty w ó w  m ego  w y stą p ie ­
n ia  p rzec iw k o  kom isarycznem u

P o d  p r z y b r a n y m  n a z w i s k i e m
powrót p. lindbergh do Ameryki

N O W Y  J U R K , 5 12. A m ery k a ń - pasaże ram i I I I  k la sy  i o d jecha ł 
ska op in ia  p u b liczn a  zosta ła  z a - , mato uczęszczaną d ro gą  sam oeho-

Zaręczyny ks. Flandrii
z ftrystokratką angielską

skoczona n ag łym  pow rotem  pułk. 
L m d b e rg h a , który  p rzyby ł w raz  

ł  m ałżonk ą  na pok ładz ie  p a ro w ca  

„P re s id e n t  H a r d in g "  z A n g lii .
< W y ja z d  L in d b e rg h a  z A n g l i i  

b y ł otoczony śc is łą  tajem nicą, 
A b y  un iknąć  p rzed s taw ic ie li p ra -  
«y , i.in d b e rg h  op u śc ił p a ro w iec  z

dem p ryw atn ym .
P ań stw o  L in d b e rg h  zam ieszkali 

praw d opo do bn ie  u p M o rro w ,  
m atki p an i L in d b e rg h . N a  po k ła ­
dzie p a ro w ca  pp. L in d b e rg h  po­
d ró żo w a li pod p rzyb ran y m  n a zw i­
skiem i u n ik a li styczności z inn y ­
mi pasaże ram i.

L u i n o ś c  o p u s z c z a  w i o s k ę
że b y  nie z a p łs c ić  grzyw ny

J E R O Z O L IM A . 5. 12. Lu dn ość  n iem  zaleg łości p o datk o w ych  z 

arabsk ie j w iosk i Ik sa l pod N a za - i lat 1930 —  1937. 
retem  opuśc iła  w ie ś  ja k o  protest W ła d z e  rozpoczę ły  ściąga^ n a ­
p rzec iw k o  n a ło ż e n iu  g rz y w n y  na lcżności, p o n iew a ż  znaleziono w e  

tę  m iejscow ość . G rz y w n a  została , w s i broń , a  m ieszkańcy  o d m a -  
na łożon a  w  zw ią zk u  z n iezap łace  w ia li  zeznań  =>kad ją  o trzy m a ł’

L O N D Y N ,  5. 12. W  zw ią zk u  z 

p rzy jazd em  do A n g l i i  k ró la  L e o ­
p o ld a  b e lg ijsk ie go  i m atk i jegc  
k ró lo w e j E lżb ie ty , k rążą  pogiosk ., 
że b ra t  k ró la  L e o p o ld a  książę  
F la n d rii zaręczyć się m a  z w n u cz  

ką księcia P o r +lan d u  la d y  A n n e  

C aven d ish  -  B entick .

I .a d y  A n n e  Cavend ish  -  Bentick  

liczy  21 lat, książę jest od niej 
starszy  o 10 lat.

R ód  książąt P o rt ln adu , w y w o  

dzących się z p ra s ta re j rodzin y  
C aven d ish  -  B entick , jest jed n y m  

z n a jb a rd z ie j arystok ratyczn ych  
w  A n g lii .  T y tu ł książęcy  da tu je  
się z ro k u  1689. O becn ie  p ias tu ­
ją cy  ten tytu ł, szósty z rzędu  
książę P o rt lan d u , liczący  80 lat, 
jest je d n y m  z n a jbo gatszych  w ła ­
ścicieli z iem skich  W ie lk ie j B r y ­
tanii i po siada  183 tys. a k ró w  
ziemi.

G r o ź n y  p o ż a r
w  fabryce  łód zk ie j

Ł Ó D Ź , 5. 12 W  nocy w  fa b ry c e  

A llr e d a  Se id la  p rzy  u l. L ip o w e j  
72 w y b u c h ł gro źn y  pożar.

S p ło n ę ły  o lb rzy m ie  sk ład y  b a ­
w e łn y  P r z y b y ła  n a  m ie jsce  straż  
pożarn a  za ję ła  się p rzed e  w szy s t ­
kim  z lo ka lizow an iem  ogn ia , k tóry  
zag ra ża ł p o w ażn ie  sąsiedn im  b u ­
dynkom , a następn ie  po k ilku  go ­
dzinach  pożar u ga s iła

B u d y n e k  fab ryczn y , w  k tórym  
z n a jd o w a ła  się tk a ln ia  m ech a ­
niczna, sp łoną ł doszczętnie w ra z

z m agazynem
S tra ty  w yn oszą  około  200.000 

zł. Z  p o w o d u  spa len ia  się fa b ry k i  
straciło  p racę  około  100 robo tn i­
k ów .

Czas od n ow ić
prenum eratą

n a  G R U D Z I E Ń

Z a rz ą d o w i w  W a is z a w ie . D ru g ą  
przyczyn ą  Dyło m o je  cenien ie sa ­
m orządu .

Nie obwiniam 
p. Starzyńskiego

Trzec ią  w reszc ie  p rzyczyn ą  jest  

m ój n e ga ty w n y  stosunek  do p. 
Starzyń sk iego . G d y b y  m nie  je d ­
n ak  zapytano, czy o bw in iam  p. 
S tarzyń sk iego  o dopuszczen ie się  

przestępstw , o d p o w ied z ia łby m  
„N ie , n ie  o b w in ia m ".

Lecz  g d y b y  m nie  zapytano, 
czy u w aż am  p. S tarzyń sk iego  pod  
w zg lę d em  du ch ow ym , to jest um y  

s ło w y m  ł m o ra ln y m  za o d p o w ie d ­
n iego  do fu n k c ji zarządcy  m iasta  
lu b  do stanow isk , ja k ie  z a jm o ­
w a ł  w  M in is te rstw ie  S k a rbu , ad- 
p o w ied z ia lby m : „ N ie !"

O rogach magistrackich
N astęp n ie  oskarżony  m ó w i o 

sp ra w ie  tak  zw . u m ów  as fa lto ­
w ych , z aw a rty ch  p rzez  d a w n y  m a  

gistrat, stw ie rd za jąc , że jeszcze  

przed  p rzy jśc iem  n a  ratu sz  p. 
Starzyń sk iego , z  in ic ja ty w y  p. 
S zpo lań sk iego  sp ra w a  ro z w ią z a ­
ni? u m ó v r as fa ltow y ch  b y ła  zde ­
cy d o w an a  ‘ ’

W  s p ra w ie  ła m an ia  ch arak te ­
rów  p. S tudn ick i m ów i, r u g i  

m agistracK ie , to g łó w n y  esynufk  

ła m an ia  ch arak terów , w y tw a rza ­
n ia  atm osfery , w  k tó re j n ie p racą , 
a stosun kam i i dogadzan iem  
zw ierzchn ikom , ludz ie  u trzym u ją  
się na stanow isk ach .

„W opinii 
sprawę wygrałem”

K ończąc p. S tudn ick i s tw ie r ­
d za : „ W  op in ii s p ra w ę  w y gra łe m , 
■ak, że c a ła  p ra sa , z  w y jątk iem  

bezpośredn io , lu b  pośredn io  s u b ­
sy d io w an e j, je st  po  m o je j stro ­
n a .  Ż ad n ego  w y ro k u  s ię  n ie  o ba ­
w iam , lecz ze w zg lę d u  na a tm o sfe ­
rę  spo łeczną, d la  p rz e c iw d z ia ła ­
n ia  atm osfe rze  z as tra szan ia , p ro ­
szę o w y ro k  u n ie w in n ia ją c y ".

P rzew od n iczący  zap o w ied z ia ł o- 
g łoszen ie  w y ro k u  w czw artek , dn. 
9-go g ru d n ia , o g. 2-ej po p o łu ­
dn iu .

S za łow sk i, B . W o jto w ic z  i W W *
chowicz.

W  dz ia le  m an ifestacy j tanecz­
nych  m ed a le  złote za kom pozy­
c je  b a le to w e  o trzym ali —  L u d o ­
m ir  R óżyck i R om an  P a le ste r  M i­
ch a ł K o n d rac k i i B o le s ła w  W o j ­
towicz.

P R A S A

G ra n d  P r ix  —  P o lsk i Z w ią ż * *  

W y d a w c ó w  Dzienn iK Ó w  i czaso­
pism  w  W a rs z a w ie  za całokształt 

ekspozycji, P o lsk a  A g e n c ja  T e le ­
gra fic zn a  —  za m iesięczn ik  „ A r ­
k a d y " .

D ip lo m e  d ‘honn eur —  W spO »- 
dzieln i? W y d a w n ic z a  A rc h . P oL  

—  za  w y d a w n ic tw o  „A rch itek tu ­
ra i b u d o w n ic tw o ".

K S Z T A Ł C E N IE  a R T Y S T Y c Z N B

G ra n d  P r ix  —  A k a d e m ia  SztuA  
P ięk n y ch  w  K ra k o w ie , A k a a e m i*  
S ztuk  P ięk n y ch  w  „ W a r s z a w ie  

W y d z ia ł A r c h i t e k t a ^  U n iw e rsy ­
tetu S te fan a  B ato rego  w  W iln ie  I 
W y d z ia ł A rc h itek tu ry  P o litechn i­
k i W a iszaw sk ie j.

D ip ło m e  d ‘honn eu r —  S zk ó ł*  

P rze m y s łu  A rtystycznego  w  K r a ­
kow ie , S zko ła  P rzem ys łu  A r t y ­
stycznego w e  L w o w ie , S zk ó ł*  

P rze m y s łu  A rty sty czn ego  w  P o ­
znaniu , S zk o ła  P rze m y s łu  D rz e w ­
nego  w  Zakopan em .

B U D O W L E  U Ż Y T E C Z N O Ś C I  

P U B L IC Z N E J

Inż. arch. B o h d an  F m ew sk i, 
S tan is ław  B ru k a lsk i, B on d an  L s -  

chert i Józe f S zan a jca  o trzym ali 
G ra n d  P r ix  ( in d y w id u a ln ie ) z* 
p a w ilo n  P o lsk i n a  w ystaw ce.
■ P ro f . R u d o lf  S w ie rcz^ń sk . O- 
trzy m ał G ra n d  P r ix  za p lan y  i 
p ro jek ty  gm achu  B . G . K . Vf 
W a rsz aw ie .

R E G U L A C J A  M IA S T  I W S I

G ra n d  P r ix  —  B iu ro  p la n o w a ­
n ia  reg io n a ln ego  z ie n  górsk ich  
W a rs z a w ie , S ek c ja  U rb a n is ty c z ­
n a  Z a k ła d u  A rc h itek tu ry  przy  

Politecnn ice W arszaw sk ie j.

B U D O W N IC T W O  P R Y W A T N E  

D ip lom e d ‘h on n eu r _  inż. arch- 

R P h ie w sk i za p ro jek t j dom u 1 I 
2 -rodzinnego .

R A D I O F O N I A  I  T E L E W lZ J i .
P ań stw . Z ak ł. T e le tech n iczn i  

za o db iorn ik  -a d io w j „E c h o "  
dal złoty

M A N I F E S T A T I C N S
r a d : o p h o n i q u e s

P o lsk ie  R ad io  i rozg łośn ie  po l­
skie —  m edal z łoty  

R azem  zdoby liśm y  w  p ie rw ­
szych  5 -ciu  g ru p a ch  rozp a try w a ­
nych p rzez  ju r y  18 G ran d  PriX, 
18 dyp lom ów  honorow ych , 15 me­
da li złotych, 5 s reb rn y ch  i 2 b rA ' 
zowe.

Śnieg na w ybrzeżu
G D Y N I A ,  5. 12. N a  w y b rze żu  

sp ad ł śnieg, k tó ry  p o k ry ł ziemi?  

k ilk u  cen ty m etrow ą  w a rs tw ą . K o  
m u n ik ac ja  k o le jo w a  o d b y w a  si? 

bez p rzeszkód  je d y n ie  pociąg i 
G d y n i p rzych odzą  z n ie zn ac zn y ^  

opóźn ieniem .

7 0 0  d r u k a r z y
stra jku  f  w  Łodzi

ŁODŹ, 5. 17 Strajk w drukarniach 
akcydensowych na terenie Łodzi roz­
szerzył się, obeimując wszystkich 
drukarzy w liczbie około 700. i 

Rokowania, podjete bezpośrednio 
pomiędzy strajkującymi a właścicie­
lami drukarni, nie doprowadziły do

porozumienia 
W  rezultacie zawiadomiono Okr? 

gowego Inspektora Pracy o spo'**: 
prosząc o wyznaczenie konfei enO* 
dla zlikwidowania zatargu. Inspektw  
pracy konferencje wyznaczył « »  
b. m.

Z a t a r g  o  p l a c e  .
na teren ie  W idzew sk ie ; Manufaktury
ŁÓ D Ź, 5. 12. N a terenie W idzew ­

skiej Manufaktury wybuchł nowy za­
targ, tym razem nie pomiędzy firmą 
i robotnikami, a pomiędzy podnajem- 
cą działu dowozu węgla do kotłów —  
Skrzckotowskim i zatrudnionymi w 
tym dziale robotnikami.

Zatarg powstał na tle niehonoro 
wania taryfy  płac, wyznaczonej umo­

wą zbioiową, a poza tym z  poW0̂  
zbyt surowych warunków pracy.

Wyznaczona przez inspektora 
cy konferencja nie doprowadził* 
r:zultatu. W ystosorano więc do y i ,  
ilzewskiej Manufaktury list z  wytf*. 
nieniem: spornych kwestyj i 
niem ingerencji w sporze z pod1* 
jeincą.
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c f  f  f ł ł  . za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szp*1'
O z i i U S Z - d L i  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1 -ej stronie —  1 

w tekście (wśród artykułów) SO gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie _  70 
W  Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe —  1 zł Komunikaty i wyjaśnienia —  1 .50 zl. opisy specja 
ne —  3 zl., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duze litery w ogłoszeniach , b r0 
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reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty   wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń A d1111”
r.isłracja nie odpowiada.
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